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N a  sam  „D odatek" prenum erować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Iosfcratach.
o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a , D O N tfss iE N iA  w s z e lk i e g o  rodzaju, tyczące s ię  

przemysłu, handlu, r o l n i c t w a ,  s p * e d a ż y ,  k p p n a ,  dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jedaorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 !/a 

Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazo e umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycji „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 8 stycznia.
W  kortezach h iszpańskich  interpelow ano  

m inistra sp raw  zagran icznych  z  pow odu z a ­
m iarów objaw ionych w  ostatnim m esażu  pre­
zyd en ta  S tan ów  Z jednoczonych  a  tyczących  
s ię  n abycia  lub zab ran ia , w każd ym  z a ś  
razie  p rzy łą czen ia  w y sp y  K u b y  do z w ią z ­
ku am erykańsk iego .

P o lityk a  zaborcza przebijająca w  tym  do­
kum encie dobrze ju ż  znanym  n aszym  c z y ­
teln ikom , tern w ięcej uderzać m u s i, ż e  sp rze­
c iw ia  s ię  w prost zasad om  w yrażon ym  kilku 
dniami poprzednio w  liśc ie  p rezydenta  z  po­
wodu stu letn iego obchodu zd o b y cia  P it ts -  
b u rg a , o którym ta k że  m ów iliśm y w e  w ła ­
ściw ym  cza sie . W  liśc ie  tym  p Buchanan  
najwię s z e  upatruje n ieb ezp ieczeń stw o  w  roz-  
pa męciu s ię  S ta n ó w  Z jed n oczon ych  na dw a  
pans w a , północne i p o łu d n io w e , do czego  
n ajw yraźn iejsza  zresz tą  je s t  d ążn ość . W  m e-  
sa zu  c iąg le  je s t  m ow a o now ych  zaborach  
i pow iększaniu  p o s ia d ło śc i S ta n ó w  Z jed n o­
cz o n y c h , to przez nabycie  K u b y , to przez  
zajęcie  c z ę śc i M e k sy k u , lub kolonij w A m e'- 
ty c e  środ k ow ej. A  jed n ak ow oż nie potrzeba  
d o w o d z ić , ż e  je ż e li co prow adzić m oże do 
o w e g o  ro zd z ia łu  tak zg u b n eg o  zdaniem  p. 
B uchanana dla w ie lk ości a m ery k a ń sk ie j, to 
w ła śn ie  zbytnie ro zszerza n ie  s ię  terytoryalne. 
C a ła  history a  daje teg o  dow ody, p o czą w szy  
od p aństw a A lek san d ra  W . ,  pań stw a  R z y m ­
sk ie g o , które s ię  na W sch o d n ie  i Z achodnie  
rozp ad ło; państw o K arola  W . itd.itd. D la te g o  
rów nież nie podziela liśm y n ig d y  o b a w y  jak^. 
w zn ieca ła  m yśl zd ob ycia  S tam b u łu  przez R o ­
s j i ) ,  bo m ateryalnem  zd aje  s ię  b yć niepodo­
b ieństw em , ab y  jedno państw o p o sia d a ło  Pe­
tersburg i K onstantynopol. Z bytn ie  ro z sz e r za ­
nia terytoryalne o sła b ia ją  p a ń stw a , i prow adzą  
koniecznie do ich rozpadnięcia. W ie  o tero za ­
pew ne p. Buchanan tak dobrze jak  k a żd y , 
® nadto jako mąi s ta n u , w ie  o tem lepiej, 
lecz  jak  ju ż  m ów iliśm y d a w n ie j, m ia ł on o -  
sob iste  p ow od y sch leb iania  nam iętnościom  
A m erykanów  i ich próżności.

B $d £  jak  b^dź S ta n y  Z jed n oczon e nie 
wy r z e k ły  s ię  chęci p r z y w ła sz c z e n ia  sob ie  
" r y s p y  K u b y , a w yrażen ia  m esażu  w yd ają  
s 'S H iszpanom  ob elżyw em i. K z^d  h iszp ań ­
ski chce za ch o w a ć w posiadaniu sw ojem  tę 
* y s p ę ,  i nic s łu sz n ie jsz e g o . A le  na nic s ię  
nje przyda ż^d ać od gabinetu  w ash in gtoń -  
s kiego tłu m aczen ia  s ię  z  w stę p u , który m ó-
leżeć*6 S ta n ó w  Z jed n oczon ych  n a -

powinna. N iem a  w  tem* nic now ego;

m anifest ostendzki przed kilku la ty  w y p o ­
w ie d z ia ł to bardzo o tw a rcie ; am erykańskie  
dzienniki codziennie to p o w ta rza ją , a  m esaż  
p rezydenta nie je s t  m ow ^ tronow y. A m eryk a  
nie p rzed sięb ierze j e s z c z e  w y p ra w y  na zd o­
b ycie  K u b y , a le  z  drugiej strony napróżno 
ż ą d a ć , ab y  m arzeń sw oich  z b y ła  s ię  tak 
ła tw o .

K orcspondcitcya Czasu.
Z Mazowieckiego z nad Narwi 3 stycznia.

Zapewne wiecie o uroczystości odbytój 6go gru­
dnia r. z. w muzeum wileńskióm, opisanój przez 
Kury er a Wileńskiego, a odbytej z powodu, że na­
stępca tronu młody cesarzewicz M ikołaj, przyjął 
tytuł „Opiekuna" Wileńskiej archeologicznej ko- 
misyi i muzeum starożytności. Oprócz gubernato­
ra i kuratora, był obecny i ów metropolita litew­
ski i wileński Józef Siemiaszko, głośny w nieda­
wnych czasach z prześladowań unitów, gdy sam 
porzuciwszy wiarę ojców swoich, prześladowaniem 
tój wiary wyniósł się i zyskał honory w oczach 
jednych, hańbę w oczach drugich. Następca tronu 
w reskrypcie swoim do hr. Eustachego Tyszkie­
wicza prezesa komisyi archeologicznej, przyjmu­
jąc godność „Opiekuna" wyraził życzenie: „z du­
szy, aby ta nowa naukowa instytucya pomyślnie 
działała w szlachetnym zawodzie oświaty przy­
czyniając się do ściślejszego wzmocnienia węzłów 
łączących gubernie litewskie z Itosyq.“ Prezes 
Tyszkiewicz, w mowie z tego powodu powiedzia­
nej, odrzekł zręcznie na, wymienione wyraże­
nie ogólnikiem, mówiąc: że „przyjmuje jak przy­
stoi na L itw ina, który umiał pojmować zawsze, ce­
nić i być przeniknionym nieograniczoną wdzięczno­
ścią za wszelką na jego kraj rodzinny zlewaną ła ­
skę i przekazać najdalszemu potomstwu, aby z g łę­
boką czcią przechowywało w duszy imiona dobro­
czyńców oj czy stój ziemi." Owóż czegośmy się 
obawiali, co nas bolało, patrząc w literaturze na 
ten rozdział jaki sami bracia Litwini wyrobili so­
bie niechcąc być Polakami tylko prowincyonalne- 
mi Litwinami, widzimy, że nieprzeszło bez echa: 
rząd sam ten rozdział popiera, pragnąc wzmocnie­
nia węzłów łączących gubernie litewskie z Rosyą.

Kiedy wielki mistrz przemówił:
„Litwo! ojczyzno m oja!" 

chociaż niemiał na myśli wyłączności litewskiej pi­
sząc po polsku; wzięto mu ten wykrzyknik za złe, 
bo przeczuwano, że po śpiewie orła, stado gęsi 
będzie chętnie powtarzało i naśladowało pieśń króla 
ptaków. Doświadczenie przekonało, że tak jest. 
Czytajcie gawędy, piosneczki, powieści: tam te 
zwroty do Litwy wyłączne, powtarzają się w ty­
siącznych odmianach, i jak  dobrze któryś z wa­
szych współpracowników napisał: tymi umizgami 
i pochlebstwy, pragnęli nieudolni pismacy osłonić 
brak talentu lub usterki w swych utworach. Niech­
że teraz cieszą się owocem usiłowań wytrwałych; 
mogą go pożywać smaczno; czy zdrowo im bę­
dzie î  strawnie, to rzecz już inna, rzecz to przy­
szłości.

Gazety warszawskie umieściły obszerny jednako- 
brzmiący a przeto udzielony artykuł o wychowa­

niu publicznóra w Królestwie Polskióm. Lubo przy­
toczonym faktom w tóm z rządu nadesłanćm spra­
wozdaniu nic zarzucić nie możemy: przyjrzawszy się 
bliżój widzimy, że sprawozdanie to misternie uło­
żone, było obliczone na efekt. Jest to pyszny 
przedsionek do chaty nędznój. Czytając je, serce 
róść powinno na taki rozwój instytucyj i szkół, 
wzrost ich i staranność, ale kto miał dzieci, jak 
my, i przeprowadził przez edukacyę publiczną, 
przekona się ze smutkiem, że uczniowie któ­
rzy otrzymali patenta dojrzałości mało coby u- 
mieli gdyby gię nie uczyli po za szkołą. Sy- 
®tem v™zwi'i.any starannie za Cesarza Mikołaja 
Igo, choć zmieniony nieco, jeszcze nieusunięty, cią­
ży na wychowaniu publieznem; może naczelnik 
wychowania nie zdołał go jeszcze usunąć zupełnie. 
Stan nauczycielski przeszedłszy w rząd czynowni- 
ków, tak upadł, że prawdziwych profesorów na 
palcach medohezysz, ale za to masz dużo radzców 
dw oru, radzców kolegialnych, a nawet radzców 
stanu mnóstwo. Pocóż takim radzcom nauka, sta­
ranie o rozszerzenie św ia tła , kiedy każdemu 
ranga w oznaczonój^ liczbie lat sama przybywa? 
Znamy takich, co się wstydzą swoich stopni nau­
kowych, a pysznią rangami rosyjskiemi. Byli­
śmy w towarzystwie gdzie pan profesor radca 
stanu niepodał ręki profesorowi bez rangi; dru­
gi doktor z uniwersytetu wileńskiego miał sobie 
za ujmę gdy go zwano „panie konsyliarzu."— „Ja 
nie doktor ani konsyliarz"— odrzekł z uniesie- 

„ jestem (dodał z pychą) radcą sta­niem
n u !"  Czyż tacy ludzie pojmują kapłaństwo swe 
go powołania i nauki? Liche płace profesorów, 
przyczyniają się wielce do ich upośledzenia, i u- 
biegania za groszem, kiedy rząd niewynagradza 
tak przynajmaiej, aby wyżyć mogli Bkromnie z ro­
dzinami.— Nieprzyjaciel nawet przyznać musi rad­
cy tajnemu Muchanowowi, stojącemu na czele 
dwóch wydzinłów, komisyi spraw wewnętrznych 
i wychowania publicznego, iż wiele zrobił w je ­
dnym z wydziałów zarządzanych przez sie­
bie , oczyścił komisyę spraw wewnętrznych 
z dawnych brudów i pomógł do rozwinięcia 
się kilku użytecznych instytucyj założonych przez 
o b y w ate li. L ecz  w wydziale wychowania pu­
blicznego, reforma idzie mu oporem. W prawdzie 
i w edukacyi jest postęp chociaż powolny i nie­
znaczny. Sam się bowiem kurator przekonał, że 
szkoły wedle dawnego planu prowadzone, są tyl­
ko klęską oświaty, którój potrzebę gwałtowną sa­
ma liosya poczuła. Ale restauracya wychowania 
me jest łatwą wszędzie, trudniejszą u nas przy bra­
ku dobrych nauczycieli. Przybyli z P rus nauczy­
ciele rodacy, umieją dobrze po łacinie, po nie­
miecku , niektórzy po grecku nawet, przecież po 
polsku nie dobrze umieją, i zacinają z niemiecka. 
Mimowoli, tracą oni w szkołach pruskich część 
narodowógo charakteru.

U  nas na Mazowszu śniegu mało, sanny niema. 
Ochoty niewiele do zabaw; każdy siedzi w swoim 
dworku, jeżeli do Warszawki wybiegnie, to na 
krótką chwilę, bo strasznie suszy nam kieszenie: 
a zebrawszy nowinek wraca ochotnie pod daoh 
swój, i przy sutym ogniu kominkowym, rozpamię­
tywa o dawnych lepszych i weselszych czasach.

Berlin 6 stycznia
f Sprawa holsztyńska stoi znów na porządku 

dziennym dyskusyi dziennikarskiój w Niemczech. 
Stany holsztyńskie, zebrane od d. 3 b. m. w Itze- 
hee , mają utorować drogę do ostatecznego zała­
twienia tój niekończącój się sprawy. Czy powoła­
niu temu odpowiedzą, zależeć to będzie od wpły­
w u, jaki na obrady ich wywierać będzie urzędo­
wa i nieurzędowa prasa niemiecka. Sądząc po 
opinii, którą prasa ta objawia obecnie o proje­
ktach do praw przedłożonych przez rząd duński 
stanom holsztyńskim, możnaby wyrzec z góry, że 
i tą razą obrady i uchwały stanów pozostaną bez 
skutku. Mniejsza o opinią prasy nieurzędowój. Ta 
zawsze w życzeniach i radach swych szła dalój, 
niż legalna podstawa sporu iść dozwalała. Ale 
kiedy i prasa urzędowa, jak  temi dniami Preuss. 
Zeitung oświadcza bez ogródki: że rząd duński 
przedstawiając stanom projekta swoje, ani o krok 
jeden po za koncesye zrobione Bundestagowi da­
lój nie postąpił; że wstrzymując się uporczywie 
od wszelkiej inieyatywy w przedstawieniu wyra­
źnych materyalnych wniosków, pragnie utrzymać 
jak można najdłużój korzystny pod każdym wzglę- 
hem dla Danii status quo; że tęż samą politykę, 
którą dotychczas zachowywał w obec Bundestagu, 
zachować teraz chce i względem stanów, aby so­
bie w żaden sposób rąk niewiązać i załatwienie 
sprawy przewlec w jak  najdalszą przyszłość; jeżeli, 
mówię, organ rządowy taką ma opinią w wymie­
rzeniu Księstwom sprawiedliwości, to zapewne bar­
dzo słabą jest nadzieja, aby stany holsztyńskie, 
słuchające skwapliwie każdego urzędowego głosu 
z Niemiec, doszły w obradach swoich do pomyśl­
nego rezultatu, do rezultatu, na któryby i Dania 
przystała i Niemcy z niego były zadowolone. Za­
raz pierwsze posiedzenie pokazało usposobienie 
stanów. Głos obranego jednomyślnie prezesa o- 
znajmił, że wnioski ich powinny się rozciągać nie- 
tylko na wewnętrzne stosunsi Holsztynu i polity­
czny stosunek jego do Danii ale i na stosunek jo ­
go do Szleswifeu. Była to niejako tymczasowa od­
powiedź na ostatnie rozporządzenie rządu duń­
skiego, przez które wszelkie stowarzyszanie się 
mieszkańców Holsztynu i Szleswiku, stowarzysza­
nie się nawet w rzeczach naukowych i artysty­
cznych zostało zabronione. Rozporządzenie to przy­
jęto w Niemczech z powszechnem oburzeniem, i 
Preuss. Ztg  dzieli je  naturalnie w całem znaczeniu 
słowa. Nie dobra to wróżba dla sprawy głównej. 
W  obradach nad wewnętrzną organizacyą Hol­
sztynu stany będą miały wolne i obszerne pole; 
rząd sam zakreślił szeroką podstawę tych obrad , 
czyniąc zadosyć żądaniom Bundestagu. W tym też 
punkcie może łatwo przyjść do porozumienia i 
zgody, chociaż i tu rządowy organ pruski ma nie­
jedno do nadmienienia. Najtrudniejszym do zała­
twienia punktem w całój sprawie jest materyalne 
uregulowanie konstytucyjnych stosunków w ogólnój 
monarchii, w szczególności oznaczenie stosunku jój 
do Holsztynu. Nie łatwo przypuścić, aby Dania 
ogólną konstytucyą swoją zmieniła i zastósowala 
do prowincyonalnej konstytiicyi holsztyńskiej, ta- 
kiój jak  ją  mieć będzie chciał Bundestag. Chodzi 
tu o udzielność władzy niezawisłego państwa, któ­
rój się Dania nie zrzecze i zrzec nie może. Co się

WTEMCKO-ARTrSTTCZM. 
W y b r z e ż a  a m u r u .

W  chwili kiedy . .  . .
stwa, podpisano traW  Nlebieekie^ °  !??ń‘
jakim się otaczał ten llT 1,,Cy Przes*dów>łamiący 

ad zgrz1

, f ss'*uks-‘*łu-, r ,„„isty ku
»a k r8J przyamurski, który mocą , wieźo zawart(tj
Ugody przyznanym został ostatecznie Cesarstwu
rosyjskiemu ')■ Okolice te więci nabierają interesu,
sądzimy więc, że szczegóły, które poczerpnęi^my 
2 najpewniejszych oryginalnych źródeł, będą na 
cJ».Bie i nie bez pożytku dla naszych czytelników.

Amur należy do największych rzek w świecie, 
*ecz do tychczas był zaledwie bardzo mało zna­
nym Europie j tylko usiłowania rosyjskich podró- 
ników i uczonych naturafstów zdołały przelać 
lfbakie światło na te tajemicza okolice.
Pierwsze wyprawy Rosyi nad Amur nosiły prze- 

^ ażnie charakter wojowniczy; dotychczas jeszcze 
• raJ roszony wodami tój olbrzymlój rzeki, w po- 
‘Clu mieszkańców Syberyi słynie jako ziemia o-

1 JencraJ-adjutant Murawiew zarządzający wschodnią Sybe- 
ktd 2!UVar* 6£° mai a r- P- w Ąjchuni traktat graniczny, 

ry obecnie zyskał potwierdzenie.

biecana, urodzajna, piękna i bogata we wszelkie­
go rodzaju skarby, a mianowicie obfita w rudę 
srebrną. Jakkolwiek pojęcia te nie są dalekie od 
rzeczywistości, rozbudzona imaginacya umiała je  
spotęgować i zachęcić przedsiębiorcze i czynne u- 
mysły do dalekich i niebezpiecznyoh w te niezna­
ne okolice wypraw.

Pierwsze wieści o tych cudach przyniósł Tom ­
ski kozak nazwiskiem Moskwitin, który z dwuna­
stoma swemi towarzyszami, puścił się z biegiem 
wartkich wód Amuru. Lecz dopiero w siedem lat 
po nim to jest w roku 1643 przedsięwzięta wy­
prawa z rozkazu Jakutskiego wojewody P io tra 
Gołowina przez atamana kozaków W asila Pojar- 
kowa, którój dyaryusz ściśle był prowadzonym, ja ­
śniejsze rzuciła światło na te cudowne w powie­
ściach Moskwitina okolice.

Pojarkow w swojój arcyciekawój podróży do­
znał wielu romantycznych wypadków, wspólnych 
piratom wszystkich narodowości i wieków. Znalazł 
on w przybrzeżnych okolicach ludy osiadłe, bo­
gate z wysoko rozwiniętą mandżursko-mongolską 
eywillzacya. Wsie ludne, pola uprawne, klimat ła ­
godny, kilka miast potężnych dobrze zabudowa­
nych i rżekęjedną z największych w świecie, prze- 
pyszny trakt wodny z Spokojnego oceanu do wnę-

Początkowo Pojarkow i etupiędziesięciu jego 
towarzyszy przyjęci zostali od mieszkańców jak 
nąjgościnniój, lecz chciwość i barbarzyństwo w po­
równaniu z temi ostatniemi doprowadziły do scen

gwałtownych i wystawiły w niekorzystnóm świetle 
przybyszy. Wszelako wyższość broni, odwaga i to 
wewnętrzne przeświadczenie o swojój sile wspólne 
wszystkim zdobywcom pozwoliły naszym podró­
żnikom nie uledz ale przeciwnie dotrzeć do ujścia 
Amuru. Odtąd rozpoczął się szereg wypraw ko­
zackich w te okolice, przedsiębranych z większą 
lub mniejszą pomyślnością. Następcą Pojarkowa 
był Nildtin Prokopiejew , który w r. 1652 zwie­
dziwszy wybrzeża A m uru, powtórny opis tako- 
wyoh sporządził.

Najznakomitsze imię pod względem wypraw 
amurskich zvskał Erotii Chabrów, który po dwa- 
kroć (w 1650 i 1651) plądrował po wybrzeżach 
i założył nawet miasto Albazin, lecz (a Pierwsza 
kolonia bez związków z rodzinnym krajem prędko 
zniszczoną została.

Napady kozackie nie mało przyczyniły eię do 
zniszczenia pięknój cywilizacyi nadamursk'ch mie­
szkańców, a przytóm zwróciły uwagę rządu chiń­
skiego do którego okolice te należały. Traktat 
Neiczyński (1689 r.) położył koniec napadom ko­
zaków, ale raz wskazana droga wpływu na ten 
odległy punkt południowo-wschodniój Azyi uczy­
niła okolice Amuru dla Rosyi a praca
pod tym względem najpiękniejszym została uwień­
czona plonem.

Za początek rzeki Amur przyjmuje się rzeka 
Onoń 2) która wyciska na północno-wschodnim

*) Patrz Bitter Erdkunde r. Asien I I  530.

brzegu azyatyckiego wzniesienia w pasmo gói 
Kentu. Po krótkim przebiegu w kraju Mongołów 
Onoń wstępuje w granice Rosyi gdzie łączy sî  
2  niewielką rzeczką Ingodą ciekącą całym prze­
biegiem w granicach tego państwa. Onoń i In- 
goda tworzą Sziłkę, która po zlaniu swych wód 
z wodami A rguniu (znacznój rzeki którój górny 
bieg leży zewnątrz rosyjskich granic i nosi na- 
^Ŵ l Ul°n) Przyimuj e nazwisko Amuru i wpa- 

a do oceanu Spokojnego pod 35° szerokości i 
około 141° 15’ długości wschodniój naprzeciw 
północnego wybrzeża wyspy Sachalin.

O pochodzeniu nazwiska „Amur", zupełnie nie 
ananego przybrzeżnym mieszkańcom znajdujemy 
najróżnorodniejsze podania; wyprowadzają go od 
przywitania tamtejszych ludów Tunguskich Amor3) 
albo od nazwy nie wielkiój rzeczki Emur wpada- 
jącój z prawój strony, albo nnkoniec od wyrazu 
Gamur albo Amur co u Giliaków znaczy „wielką 
wodę".

Bądź co bądź Amur,^ który zowie się pierwo­
tnie Onom em , a następnie Sziłką, przyjmuie w sie­
bie następująoe rzeki: Ingodę , A rguń , Kamare 
albo Kumarę z prawój strony, Zęję, Burcję obie 
z lewój, Sungari, U ssuri z prawój, Paryń z le- 
wói i nakoniec Am guń także z lewój strony.

W  ogóle całą długość Ononia i Sziłki Sztu- 
ckenberg podaje na 132 mil jeograficznych to jest 
przeszło na 1000 wiorst z których 405 przypada

*) Sztuckenberg: Hidrografia rosyjskiego państwa.
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zaś Szleswiku dotyczy, to zdaje się, że rząd duń­
ski czuje s ę w tym punkcie najmniej ambaraso- 
wanym. U a aża  on kraj ten jako w. k lony  ostate­
cznie do monarchii. Wyżój wspomniane rozporzą­
dzenie dowodzi, że rząd resztę materyalnych i mo- 
ra lrych  węzłów, które go łączą z Holsztynem chce 
krótką procedurą raz na zawsze usunąć. Węzły 
polityczne, które historya, traktaty i szczególne 
prawa ustaliły, dawno uważane są za nieistniejące. 
Wszakże i mocarstwa niemieckie i Bundestag nie 
odwoływały się do nich. Prawdopodobnie więc 
rząd duński zaprzeczy stanom holsztyńskim kom­
petencji podciągania ich pod swe obrady, a na 
możebne wnioski i uchwały w tym punkcie nie da 
wcale odpowiedzi. Kto zgadnąć zdoła koniec te­
go zawiłego sporu ? K to wie do czego go jeszcze 
ogólna poi tyka europejska użyje. Zdaje się, że i 
mocarstwa nie m iją ochoty załatwienia go osta­
tecznie pod wpływem obecnych stosunków.

Paryż 4 stycznia.
Spadek wczorajszy giełdy, jak  powiedziałem, 

nastąpił w skutek złego podania i zrozumienia 
•łów, które Cesarz miał wyrzec do bar. Hiibnera 
w dzień Nowego Roku. Szulery grający na spa­
dek giełdowy i przyjaciele przymierza francuzko- 
rosyjskiego roznosili różne redakeye przemówienia 
Cesarza. Jedna była ułożoną jak  następuje: „Ahl
monsieur l’ambassadeur d’A utriche, je regrette vi- 
vement que les relations de mon gouvernement 
avee celui de l’Em pereur votre maitre n’aient pas 
ótó cette annóe ce qu’ elles ótaient l’annóe dernióre, 
Ce n’est pas ma Lute. Mais quoiqu’ il arrive, je  
maintindrai la politique de la France. Dites le 
& votre gouvernement et assurez en mćme temps 
l’JEmpercur que je  conserve toujours la meme ó- 
stime e tlam ćm e sympathie pour ses qualitós per- 
sonne!les.“ To przemówienie według twierdzenia 
obecnych miało zrobić w Tuihryach wrażenie. Lord 
Cowley miał zażądać posłuchania u Cesarza, któ­
re  trwało blisko godzinę; ministrowie i książę Na­
poleon mieli pozostać przez cały dzień w Tuile- 
ryach, książę Napoleon nie mógł u  siebie p rzrj- 
m ovać i t. d. i t. d. (przyjmować nie chciał 
w dzień Nowego R oku, i t. d. i t. d. Intereso­
wani zapomnieli, że powyższe przemówienie było­
by mową, a nawet sceną w rodzaju Napoleona I, 
czego Cesarz sobie nie pozwala. Dzisiejszy Con- 
stitulinnnel podał też inny a następujący tekst prze­
mówienia: „Je regrette que nos relations avec votre 
gouvernement ne soient pas aussi bonnes que par 
le passó, mais je vous prie de dire k PEmpereur 
que nos sentiments personnels pour lui ne sont 
pas changós." Ostatni tekst nie jest uważany za 
zupełnie prawdziwy, ale ma być do prawdy zbli­
żony, choć milczący. Cesarz objawił w paru sło­
wach niechęć może, aby wywołać tłumaczenia, 
bo to co s ę dzieje nad Dunajem, mianowicie w R u ­
munii, niweczy plany Francyi i obraca się na ko­
rzyść samój Rosyi, ale nie mógł zapowiadać pu­
blicznie podobieństwa wojny. Cesarz trzyma się 
w pogotowiu, wypełnia kadry, lecz się nie zbroi. 
D nia 2go wieczorem Cesarz miał być bardzo u- 
przejmy dla barona H abnera i miał przyjąć zno­
wu pana Drouyn de L ’huys, a słusznie czy nie 
słusznie pan Dronyn de L ’huys jest uważany za 
przeciwnego przymierzowi z Rosyą. Miały przy ść 
nadto depesze z Wiednia, które pokazują moż­
ność ułożenia się o Włochy, kosztem czy Turcyi 
czy kanału suezkiego.

W rażliwa i łatwowierna giełda nie podniosła 
się dzisiaj, co miało nie podobać sie rządowi. Rząd 
ma lękać się, aby wrażenie na giełdzie nie zrobi­
ło wrażenia na Włochach i aby się co niestało. 
Salony polityczne i finansowe są niespokojne, bo 
nie widzą żadnój pewności ze strony Rosyi, a wie­
dzą, że rząd powiększa budżet wojenny o 8 mi­
lionów na artyleryą, że dał rozkaz, aby droga tu- 
lońskn, która miała być skończoną w czerwcu, 
była skończoną w kwietniu. Nie wiem czy należy 
przywięzywać jaką wagę do słów Cesarza obró­
conych do senatorów: „rachuję na wasz patryo-

tyzm.“
Dzisiejszy Constiłulionnel mówi, że Francya roz­

poczyna rok 1859 w jak  najlepszych okoliczno­
ściach że ma obfitość kapitałów, 300 milionów 
gotówki w banku, niskość procentu, pełność skar­
bu i budżet z przewyżką 75 milionów.

Z powodu banku cesarskiego i możebnego przy­
mierza Francyi z R isyą, Paryż trudni się dosyć 
tój zimy hrabią de Moray. Hrabia mieszka z żo­
ną i córką w pałacu Ciała prawodawczego. Mało 
on przyjmuje i interesu finansowe zdają się g łó ­
wnie go zajmować.

Angielski dworski dziennik donosi, że Cesarz 
Aleksander będzie w maju w Londynie. Gdyby 
doniesienie było prawdziwe, byłoby ważne.

Zwrot dzienników pruskich ku połączenia śro- 
dkowój Europy z sobą samą i Anglią nie ucho­
dzi tutejszej uwagi.

Hiszpania zakończyła szczęśliwie nieporozumie­
nia z Meksykiem a od prezydenta Stanów Zjedno­
czonych odebrała wytłumaczenie ustępu mesażu 
o wyspie Kubie. Od czasu jak  trzyma się F ran ­
cyi, kredyt Hiszpanii znacznie się podnosi. Renta 
hiszpańska zaczyna być uważana na giełdzie pa- 
ryzkiój za prawdziwą, to jest pewną rentę i wie­
le kapitałów na niój się lokuje.

Aleksander Dumas mjwięcój pisze do Siecią 
listy o wyzwoleniu niewolników rosyjskich.

Emil de Girardin bierze w swą rękę nieszczę­
śliwe przedsiębiorstwo doków Napoleońskich i o- 
biecuje, że akcyonaryusze na tem zyskają.

W yszedł zapowiedziany Tygodnik pana Cuche- 
val Ćlarigny i Spółki, pod tytułem : Memorial di­
plomatique.

Paryż 4 stycznia.
E. Rok nowy smutnie się zakończył dla tutej­

szego towarzystwa polskiego. Z dnia 31 grudnia 
na 1 stycznia po północy zakończyła życie po trzy­
dniowej gwałtowisój chorobie Michalina hrabina 
Ilińska. Była ona córką jedyną Adama Bierzy ń- 
skiogo, zacnego, poświęconego dla sprawy krajo- 
wćj obywatela, dowódzcy pułku w wojaku Księ­
stwa W arszawskiego, i Teresy Walewskiój woje- 
wodzianki sieradzkiój, która doświadczywszy wszel­
kich boleści ziemskich, w dobrowolnem odosobnie­
niu cd świata, i w świętobliwości przed kilkoma 
laty życie w Stutgardzie zakończyła. Jeden z bra­
ci hr. Ilińskiój w roku 1831 poległ na pjacu bi­
twy. Michalina Bierzyńska wykształcona jak  naj- 
starannićj pod strażą ciotki księżny Stanisławowej 
Jabłonowskiej, weszła w śluby małżeńskie z H en­
rykiem hr. Ilińskim starszym synem senatora Liń­
skiego, którego żywot gędnym pamięci rodaków 
czynem się odznaczył. Będąc on za życia Cesa- 
rzowćj Katarzyny ulubieńcem Wielkiego ks:ęcia 
P aw ła , w chwili jój zgonu pierwszy Cesarzem na­
stępcę tronu powitał, i otrzymał od niego oświad­
czenie, że jakiekolwiek wyrazi życzenie, takowe 
ujrzy spełnionem. Iliński niczego dla siebie nie 
zażądał, lecz błagał o uwolnienie z turmy peters- 
burgsk ćj więźniów polskich Kościuszki i jego to­
warzyszów. Spełniła się jego prośba, otworzyły 
się drzwi więzienia naszych rodaków. Czcigodny 
też Niemcewicz jeden z tych więźniów przez całe 
życie wdzięczność wyznawał dla senatora Lińskie­
go i okazywał mu ją  za jego do Warszawy przy­
byciem. Zmarła Michalina Lińska jak  wykształco­
nym umysłem i uprzyjemnieniem towarzyskiem 
przyciągała wszystkich do siebie, tak rzadką ła­
godnością i dobrocią serca jednała sobie przychyl­
ność, przyjaźń i poszanowanie tych, których przy- 
ciąsnęła. Zachowując w żywój^ pamięci przykład 
świętobliwćj m atki, głęboką wiarą uzbrojona by­
ła przeciw dolegliwościom i próbom tego świata. 
Miłością jaką miała dla jedynój córki Jadwigi hr. 
Steckiój i jćj dzieci, a swych wnuków krzepi- 
.a  nadwątlone zdrowie i bolesne życie. Przed 
.woma miesiącami cieszyła s>ę tu ich widokiem, 

p  wałtownośe choroby pozbawiła ją  pociechy 
ujrzenia iih  jeszcze przy zgonie. Zaledwie cór­

ka jój dowiedziała się w Warszawie o niebez- 
piecznój chorobie m atki, już nadeszła w rśó  na­
stępna, aby ją  o jój zgonie zawiadomić. W dniu 
2 stycznia o godzinie 5ój wieczorem przeniesiono 
iój zwłoki do sklepu podziemnego w kościele św. 
Magdaleny. Złożone tam tymczasowo, zapewne 
przewiezione będą późaiój do kraju, i w grobie ro ­
dziny Lińskich w Romanowie na Wołyniu spoczną.

Dzień pierwszy i drugi stycznia ożywiły zwykła 
wrzawa i ruch noworoczny. Powinszowania dwor­
skie w Tuilleryach zwyczajem za Cesarstwa przy­
jętym, odbyły się bez mów urzędowych. Słowa 
jakie Cesarz wyrzekł do jednego z posłów zagra­
nicznych, a które tylko najbliżój stojący usłyszeli, 
nie przeszły bez wrażenia i ściągnięcia uwagi po- 
wszechnój. Dziennik la Presse wczoraj przypisał 
im popłoch giełdy, i spadnięcie kursu papierów o 
85 centymów. Zapewne d li  zaspokojenia niepo­
trzebnie zatrwożonych umysłów, dzisiejszy Consti- 
tulionnel przytoczył dosłownie wyrazy cesarskie, i 
usposobienie dziś już nieco spokojniejsze. H r. Mon- 
talembertowi podpułkownikowi w gwardyi Cesarz 
w dzień Nowego Roku wspomniał o sprawie jego 
b ra ta , i wyraził nieukontentowanie z żywości za­
rzutów, jakich przeciw jego rządowi p. Berryer 
sobie dozwolił.

Sprzedaż doroczna faulów w hotelu Lam bert 
odbyła fię w końcu roku zeszłego z pomyślniej­
szym prawie powodzeniem niż w latach ubiegłych. 
Zaczęła się 26go grudnia, skończyła 31, przyniosła 
do 34,000 franków, od której kwoty odliczywszy 
koszt na zakupienie fantów, czysta korzyść do 
24,000 fr. pozostanie. Z cudzoziemców marszałek 
Narwaez odznaczył się hojnością. Ostatniego dnia 
sprzedaży, odciągnięto loteryą na sześć najcelniej­
szych fintów, z których trzy pochodziły z daru 
Cesarzowój Eugenii. Najprzedniejszą wygraną by­
ło album z rysunkami sławnego malarza Ingres, 
los ją  przyznał rodaczce naszój pani Lacroix.

Piśmiennictwo tutejsze żadnój kolędy godnój 
uwagi nie przyniosło czytającój publiczności; wczo­
raj wyszło z druku ważne dzieło O. Ventury: 
„Sur le dr oil Chretien.“ O narodzie naszym, trzy­
krotne znajduje się w niem przychylne^ wspomnie­
nie. Sławny kaznodzieja i pisarz pracuje teraz nad 
drugim tomem dzieła o tradycyonalizmie, w któ­
rym  zbija zarzuty pierwszemu tomowi czynione. 
Pamiętniki Cesarzowćj Katarzyny ciekawie są tu 
czytane.

Towarzystwo paryzkie zaczyna się ożywiać i u- 
rządzać. W szedł teraz w zwyczaj znaczniejszych 
rodzin francuzkich późny powrót ze wsi do sto- 
1 cy. Dawniój wracano w listopadzie, teraz zale­
dwie w styczniu. W iele się mieszkań wiejskich we 
Francyi przyozdobiło, opatrzyło w wygody, urzą­
dziło na wzór zamków angielskich. Pobyt wśród 
nich jest przyjemniejszy i dogodniejszy jak w P a ­
ryżu w pierwszych miesiącach z im o w y c h .  Życie 
pałacowe po prowincyach staje się na nowo oby­
czajem francuzkim, i wpływa korzystnie na ducha 
i usposobienie ludności wiejskiój. Oby i polscy 
panowie w dzisiejszych zwłaszcza okolicznościach 
chcieli się przejąć obowiązkiem przebywania zna­
cznej części roku wśród wiejskich majętności i bli- 
żój ludu włościańskiego.

Londyn 1 stycznia. 
iSS. Dzienniki rozmaitych zdań politycznych, nie 

tylko irlandzkie ale i angielskie, zdają się być je- 
dnój myśli w ganieniu tajemniczości, którą rząd 
otacza śledztwa w sprawie tajnych towarzystw. 
Niema wątpienia, że tajemniczość ta , tak sprze­
czna z uczuciami Anglików i wyjątkowa w obli­
czu praw krajowych, więcój sieje rozjątrzenia i 
niesDokoju jak sama licha sprawa o którą idzie. 
Prócz tego okazało się już, że w kraju gdzie 
wszystko wolno mówić i drukować, utrzymanie 
podobnój tajemnicy jest niepodobieństwem. W  Cork 
na drugi dzień po pierwszćj indagacyi, Exam iner 
umieścił całe sprawozdanie chociaż stenograf/ 1 
publiczność wykluczeni byli. YV Belfast gdzie się 
właśnie indagacye rozpoczęły, zapewne toż samo

na samą Sziłkę. Od połączenia się Sziłki z Ar- 
gunią do morza czyli właściwy A m ur toczy się na 
przestrzeni 2500 do 3000 wiorst. Chińskie poda­
nia 4) które w skutek późniejszych wskazówek, 
uważać można za nader pewne, podają, że po­
łudniowa Sungari jest rzeczywistym upływem rze­
ki pólnoerój Sachaiin-Uła czyli Che-long-Khiang ) 
to jest naszego Amuru od jego upływu do uj­
ścia Sungari; a za ćm byłby on tylko poboczną 
gałęzią właściwego Amuru. Dla tego też Chiń­
czycy oznaczają i dolny bieg A m uru, który uwa­
żają za przedłużenie Sungari. T a ostatnia rzeka 
od ujś ia Ononia posiada 210, przeciwnie od jój 
właściwego początku liczą tylko 165 mil. Z tej 
to pr yczyny rozległość naszego Amuru przed­
stawia zamiast 3500 do 4000 tylko 2900 do 3000 
wiorst.

To cośmy powiedzieli w yzć|, aby dla naszych 
czytelników stało się jasnem , koniecznie być muri 
C-ytaoe z jakąk 1 viek mappJ* gdzieby system wo­
dny Azyi przedstawiony był w pełni. Atlas Rit- 
tera pod tym względem dostarcza stosownych 
szcz^cółów.

D olina rzeki Am ur na porówuawczój tablicy

Szui-dao-li-han trak ta t uskuteczniany przez nczonego chiń- 
a C /żaj-schao-m an biorącego udział p rzy  uk ładan iu  jco- 

ch iń-kiej zwanej Dcjeni 1-tnn-czii.
S achalin-U la po m adziarska znaczy „czarna rzek a“ r6- 
ja k  Schc-schni starożytne chińskie nazwisko zam iast obe- 
i C helong-K hiang oznacza rzekę czarnego T ritona.

Teschmana przedstawiona jest pod liczbą 38,000 
mil kwadratowych, czyli że wielkością przewyższ i 
ją  tylko system wodny Amazonki 88,300 mil kw.) 
La P lata (71.000) O V  (63,000) ś. Wawrzeńca 
(62,000) Missisipii (53,600) Jenisirja (47,000). le-z 
7a to przenosi ona sys em rzeki Leny (36,600), 
Iloango (33,600) Kilu (32,600) W ołgi (30,100) i 
innvch.

G-anicę przyłączonego do cesarstwa rosyjskie­
go kraj i stanowi Amur od połączenia S z łk i z Ar- 
gunią do upływu rzeki U ssuti, lecz trak ta t, któ­
rego szczegóły nie zewszystkiem są jeszcze wia­
dome zaparował oba brzegi Amuru pnd władz­
two rosyjskiego berła. Obszar przvłąc*onego kra 
ju równa się niemal wielkości Francyi i m» jest je ­
szcze dokładnie zbadanym, a wszystkie wiadomo­
ści jakie p 0H udamy o nim dotyczą się wybrz*żv 
i okolic na 200 d<o 500 wiorst w głab. To jednak 
co nam najpew ni'jire naukowe przynoszą źródła, 
każą nam się domyślać najpiękniejszego k r  ju , rze­
czywistego spichrza Syberyi i Ameryki rosyj- 
skiój.

Posłuchajmy co mówi nafuralista Radde wy­
słany w fxpedycyi S y b e r y j  kiej i zamieszkujący na 
I I  rg-hanie wyniosłym paśmie gór drtyka:ą-ym 
wybrzeży Amuru przed ujściem Sungari. Listy te 
pomieszane w Wiadomościach towarzystwa geo­
graficznego Rosyjskiego, ważne są dla naturali- 
stów, z całą zaś prawdą malują tamtejszą przy­
rodę.

„Szerokość Amuru w tem miejscu" — mówi pan

R adde, „ nirprzechodzi 300 sążni; nie zacieniają 
rzeki wy sny, tak liczne i charakteryzujące powy- 
żćj wzniosłego pasma Hing-hana. W oda jogt 
przejrzystą, nurt bystry i fala goniąc za falą cie­
cze spieniona do morza. . . .

Lewy brzeg wznoszący się nu trzy sążnie i po- 
rostv gęstym splotem traw , opina w wielu miej­
scach rzedniejący las z różnych rodzai drzew zło­
żony. Jesion (osobnego gatunku), śliwa, dąb a 
w części lipa (Tilia u !irV d ° ra * urgentea), a ró­
wnież odosobniony Phdlodendron amurense, stano­
wią główne gatunki liściastych dr z i w, zachwyca­
jących oko prz^py*2nen)* barwami, żółtych, czer­
wonych i zielonych odcieni. Na krańcach tój przy- 
brzetnój gędw i rozdągającój sie od dwóch do 
'r^eoh wiorst w gL b kraju, a około sześciu w dół 
r eki piątrzą się długie skaliste obrywy górujące 
na 503 przeszło stóp nad powierzchnią Amuru i 
upadające ku wnętrzowi r-kolicy, aby się znów po­
dnieść po za granicą horyzontu.

(Dalszy ciąg nastąp*)•

będzie i już teraz Whig podaje szczegóły, które 
władza w największój tajemnicy zachować usiłowa­
ła. Dziennik ten donosi, że polieya ma w swych rę­
kach denuneyanta, według którego zeznań uwię­
zienia nastąpiły i że ostatnie dwa tygodnie użyte 
byłv na zbieranie potwierdzjących faktów. Każden 
z 17 więźniów osadzony jest w osobnej celi. Sę­
dzia policyjny p. Tracy_ wypytywał ich pojedyn­
czo i kilku z nich zmieniło s>ę w oskarżycieli 
swych kolegów. P . Kearns dotąd unikał śledztwa 
policyi. Zaprzysiężone zeznania przeciw niemu ja­
ko jednemu z przewódzców, zbijają puszczoną 
w obieg wiadomość, że to on rząd uwiadomił o 
istnieniu tego sprzysiężenia. Przed kilku dniami, 
żona jego opuściła swoje mieszkanie i polieya u- 
eiłowała śledząc ją, znaleść miejsce ukrycia jój mę­
ża, ale na próżno, bo oboje zniknęli bez śladu.

Dziś podają tu telegrafem artykuł z Northern 
Whig opisujący pierwszy dzień indagacyi. Z po­
czątku władze dozwoliły były aby stenograf jeden 
był przypuszczony, ale za przybyciem p. Trący, 
uwiadomiony został, że postanowienie to zmienio­
ne zostało i musiał się oddalić. P an  Rea stanął 
jako obrońca obżałowanych, ale przed zaczęciem 
processu, zwrócił się do nich i uwiadomił ich, że 
się usuwa od indagacyi, dodejąc powody tego 
kroku. Następnie wręczył sędziemu protest prz'e- 
ciw podobnój indagacyi, w którym najprzód po­
wstawał przeciw procedurze w gmachu policyjne­
go więzienia, powtóre, iż to jest uchybieniem dla 
stanu adw okata. pełnić swe obowiązki w podo- 
bnem miejscu, po trzecie że w położeniu tóm nie 
widzi bezpieczeństwa dla swój osoby w razie ja ­
kiego nieporozumienia (conflict) między władzą a 
nim, po czwarte, że burmistrz miasta i sędzia 
hrabstwa przytomnemi nie byli, po piąte że jest 
przeciwnem konstytucyi powierzać podobne spra­
wy w ręce sędziego policyjnego. Poczem p. Rea 
wyszedł i indagacya przedsięwziętą była tajemnie. 
Następujące jednak szczegóły wyszły na jaw. 
Dwóch więźniów zostsło oskarżycielami, co czy­
ni już trzech na siedmnastu, denuneyant pytany 
był przez sześć godzin równie jak pani Mackay, 
w którój domu uwięzienie nastąpiło. Z zeznań tych 
miały ̂  się okazać dostateczne fakta dla odesłania 
obwinionych przed sąd. Tajemniczość ta najmo- 
cniój jest ganioną w mieście, zwłaszcza po usu­
nięciu się p. R ea, kiedy obżałowani zostali bez 
obrony prawnój.

 ̂Lord Lindsay odpowiada w Times, na wyzwa­
nie przez ten dziennik członków arystokracyi do 
odpowiedzi p. Bright. W  liście tym piszący przy­
tacza nazwiska odznaczających się i zasłużonych 
w kraju ludzi należących do arystokracji od Stan- 
leyów i Canningów aż d o  Miss N ig h tin g a le  i ban­
kierów D r u m m o n d  i Gurney. List ten byłby bar­
dzo na sw em  miejscu i z wielką jest napisany go­
dnością, gdyby nie parę omyłek z przeszłości nie 
dało powodu do łatwój krytyki, w cytacyi bowiem 
nazwis* arystokracyi z przeszłych wieków, umie­
ścił parę osób, które z nsjniższój klasy talentami 
swemi doszły do najwyższych posad, tak jak  L a ­
tim er, Blake.

Nowy rok zaczyna się ogłoszeniem raportów fi­
nansowych z przeszłego roku które okazują jak 
nieporównanie bogatą jest Anglia. Przechodząc 
rubryki dochodów państwa, znajdujemy wzrost 
we wszystkich gałęziach przychodu, nawet z dóbr 
królewskich. Zmniejszenie jest tylko w podatku od 
przychodu i tax własności i to wynosi summy wy- 
rażone nnhonami, lecz ubytek ten wyrównany jest 
z górą innemi aochodami.

Z nadeszłą zimą kilka dobroczynnych osób zwró­
ciło uwagę na straszny stan ubóstwa londyńskie- 

, , . Ich 8taraniem zajęto się wezwaniem do 
składek i przed ich zebraniem jeszcze utworzono 
trzy miejsca przytułku. Dzienniki napełniły się ar­
tykułami o Our homeless Poor i publicz io ść  an­
gielska z zwykłą swoją szczodrobliwością zaczęła 
na syłać datki swoje. W  krótkim czasie zebrano 
znaczne fundusze i wielu nędzarzy, zwłaszcza dzie­
ci znalazło schronienie i wyżywienie. Gotowość ta 
Anglików do niesienia pomocy cierpiącym jest po-

ISS-----

Do Rcdafccyi.
Czytaliśmy z ciekawością artykuł w części L ite­

racko-Artystycznój Nr. 289 z dnia 18 grudnia: o 
Chrześcianach w Japonii i Chinach podpisany lite­
rami X . M. S. S. Atoli z tóm większóm zadziwie­
niem nieznaleźliśmy żadnój wzmianki o męczenni­
kach narodu polslaego, gdy przecie artykuł ten

zdaje się pochodzić od pióra duchownego i wieh 
szczegółów o prześladowaniu misyenarzów w tycł 
obu kraiarh podaje. W  dni kilka zdarzyło nam sî  
czytać dzieło w łiciiisbim języku, świeżo w M-ta 
wydane, powiększaj części niegdyś przez Xiędza 
Drużbickiego jezuitę risane , a z rękopisu przea 
gorliwego ziomka^ A. K. S. J . z stosownymi przy­
pisami i dodatkami ogłoszone; zawier j  tee: opróci 
śmierci m?C-eńskiój Xiędzn Laterny w Europie 
zdarzonój; ohszrrne i szczegółowe opisanie zasluo
i mąk X . Wojciecha z Kurozwek Męcińskiego, 
który w r. 1643 zgiaął śmiercią b- hatera za w-ia- 
rę w Japonii; tudzież żywot X- Rudnminy, ktćry 
podobnie bohatersko-męczeńską śmiercią poległ 
w Chinach.

Przemilczenie tyrh dwóch świetnych śmierci, 
w artykule poświęconym tego rodzaju pamiątkom 
w Japonii i Chinach, z | nJe 8,S fi 'Wodzić, że arty­
kuł rzeczony nie .ięst Pieryotworem polskim, ale 
tłomacziniem z jakiegoś pisarza obcego.

Powszechność nasza m opłihy się pocieez-ć, czy­
tając w książce wsrmmnianćj obraz podziwienia 
godnych cnót przód rów naszych, ale gdy dzieło 
to nie j e9t, w polskiej mowie wydane, pospiesza­
my z prośbą do bzanownój Redakeyi, ażeby te 
wiadomości ogłosić raczyła: by się pomnożyła 
ilość czytelników tak zajmującej księgi i znalazł 
się jaknajprędzój mąż coby ją  Przepolszczył. 

Kraków d. 30 grudnia 1858 r.
J .  J .  Z.
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dziwienia godną. O dróżnić ją  trzeba  od tćj do 
broczynnosci k tóra  często je s t tylko dogodzeniem 
miłości w łasne j, środkiem  dla w łasnego interesu 
lub wynikłością z położenia. W  ogłoszonych spi­
sach składek najczęściej datkujący nie są oznacze­
ni nazw iskam i, ale cyfram i, słowami lub senten- 
cyami, a summy przy nich w ydałyby się bajeczne 
dobroczyńcom na kontynencie. Jakiekolw iek m o­
żna mieć uczucie dla Anglików, cnota ta  musi 
^'zbudzić dla nich szacunek każdego człowieka 
serca.

Weekly Register uwiadam ia iż z śmiercią E arla  
of O xford , jeden  więcćj rzym sko-kato lick i par 
przybył do Izby, syn bowiem i następca w tytule 
zm arłego , lord  W alp o le , został katolikiem przed 
kilku laty.

W iadom ość Constitutionnela iż lord Palm er­
ston miał przypadkiem  wywichnąć nogę, co we­
d ług tego dziennika, niedozwolt m u brać udziału 
w pracach przyszłej sesyi, nieznajduje się _w ża­
dnym z tutejszych dzienników'. Zdaje się więc że 
to jest mylne, albowiem niepodobna aby dzienniki 
angielskie zwłaszcza przeciwna lordowi o tern nie- 
wiedziały, a tern bardzićj niedoniosły.

Za przykładem  A ustryi rząd pruski także za­
czyna dawać pozwolenia pow rotu politycznym  w y­
chodźcom.

W iadomości ostatnie z Am eryki ożywiły nieco 
nadzieje właścicieli drutu atlantyckiego. D onoszą 
że czasem wyraźny bieg elektryczności m a p rze­
chodzić dru tem , tak że nawet słowo lim b y  wy­
czytać można było na tarczy sygnałowój.

W i e d e u  7 stycznia. Tutejszym dziennikom 
udzielono następującą depeszę telegraficzną z Pary­
ża z dnia dzisiejszego:

„Monitor zawiera następującą notę: Od kilku dni 
niepokojące wieści wstząsają opinię publiczną. Rząd 
ma o owiązek położyć im koniec, oświadczając, że 
nic takiego w naszych spraw ach dyplomatycznych 
nie zaszło, coby usprawiedliwiać mogło obawy wie­
ściami temi spowodowane. “

Kor. Auslryacka  pisze z tego powodu: W  rzędzie 
dzisiejszych nowin politycznych, stoi na czele, jak sa- 
nio przez się rozumie się, nota Monitora, która zbija 
swieze pogłoski na giełdzie paryskiej rozsiewane. 
Udzieliliśmy tćj depeszy ddsiejszym dziennikom 
wieczornym, a upraszamy redakcje  po miastach 
prowincyonalnych, aby jej osnowę powtórzyły. Już 
wczoraj popołudniu krążyła wieść na giełdzie pa­
ryskiej, że najbliższy num er Monitora przyniesie no­
tę uspakajającą, i na zasadzie tego podniosła się 
trzechprorentow a renta o 20 c. Cieszymy się , że 
rzeczy taki wzięły ob ró t, jaki jest zawsze korzy­
stny dla wspólnego wielkiego interesu, a pozwala­
my sobie tylko następującą uczynić uwagę prakty­
czną , w'cale jej jednak nie narzucając. W ysławiają 
powszechnie instynkt pieniędzy; są naw et ludzie, 
którzy w nieomylność jego wierzą. Jest to złudze­
niem. W łaśnie doświadczenie ostatnich dni pokaza­
ło, że obawy były silniejsze, niż powody jakie je 
Wznieciły. Sama potęga pieniędzy jako idea nieo­
kreślona i wolna od wpływów jakie nadaje prawo 
'm o ra ln o ść , siła i wzniosłość, może podlegać czę. 
stokroć najdowolniejszemu chwianiu się opinii nie­
spokojnej, gdy tymczasem w życiu spółecznem i 
Politycznem daje ona pewną skazówkę um iarko­
wania, szanowania cudzego praw a, a obrony wła- 
nego, tudzież łączenia szczerej miłości pokoju z naj­

głębszą w iarą w ojczyznę. Działać w tym duchu i 
Opatrywać się na rzeczy, jest obowiązkiem, które­

go wypełnienie wiedzie jedynie do tego co jest słu­
p e m  i pożytecznem, a co od złudzeń chroni.

Dalej powiada Kor. A ustr., że się wstrzymuje od 
Podania depeszy londyńskiej (wspomnianćj wczoraj 
a . dającej treść artykułu z Morning Chronicie, 
c,  ? 1; Powodu jej niedokładności, i woli ona raczej 
DorU ■ n?) os,nowe całkowitą tego artykułu. W edług 
8>e naH b.e>£ e' artykuł ten zastanawiał się
sarza NnZn^C7'en 'ern S*<-)W Powiedzianych przez Ce- 
że Francvn - na d° ^ar‘ Bubnera. Nadmienia on, 
obietnic za„i,:ądałau ocl A ustry‘ jedynie wypełnienia 
rvzkich zp \„  w protokółach konfcrcncvj pa- 
niepokój w e ^ w j '1 na, w fn ch >'- W zmagający się 
państw. Go siP t™ , zw,f ksza obawy innych 
cyi, M .C hr., któ stosunków Austryi do Fran- 
czony w politykerL iJ | k jest wtajemni-
należy się zbytecznie , l f n? 'c.l?kicf°> s;,,l7i’ ie  nic‘ 
nic będzie się opiernła ® ,? ° 'C’ 8.,b? wi.pm A"strya
popa.tym przez kongres euromdski3 ^

Słusznie A or. Austr. riaz p Jskl- 
sną, albowiem mówi o n a T u e h J f Pf Z.e 
paryzkiego względem W łoch, 
nie bvło tam  wcale. k lo rJch to uchwal
. W edług listu paryskiego w  Gazecie k r-u im rn  
Jeden z tameczny h bankierów , j ak wicśd
*»iał otrzvmac z W iednia depesze, iż w nonirrl/inl 
b‘k już kilka dworów niemieckich, a między temi 
Pruski i bawarski, nadesłały gabinetowi wiedeńskie­
mu zapewnienia sympatyi swojćj (z powodu słów 
Cesarza Napoleona).,

, —• Wczoraj przed godziną 2gą popołudniu 
P'echoty Dom Miguela w NViodniu stojący, otrzy. 
bbtł nakaz udania się , jak  donosi Oaz. Wiedeńska 

W łoch, a nazajutrz rano już takowy ruszył 
Piasta na dworzec kolei pizy dźwiękach muzyki. 

, JCW . Arcyks. K arolina wyjechała 3go i  Me- 
yoląnu do W enecyi, skąd się uda do Tryestu, dla 

j /^ ita n ia  spodziewanych tam  Arcyks. Maryi i Ar 
nłt£siążąt W ilhelm a i Rajnera. Gubernator jeneral- 

Prowincyj włoskich Arcyks. Ferdynand Maksy- 
*an wstrzymany zos'ał sprawami publicznemi i

nie będzie mógł małżonce swojćj towarzyszyć.
—  W edług doniesienia Gaz. Tryestskiej, radze 

policyjny w Pawii Dr. Kwiryn R ossi, przeniesiony 
został do Medyolanu, a w jego miejsce zesłany nad 
komisarz Filip Rossi. Naczelnictwo delegacyi w Pa 
wii powierzo iem zostało komisarzowi Broglio, ł 
sekretarz prezydyalny nam iestnictw a bar. Ceschi 
wysłany został do Pawii w szczególnych polece 
niaeh.

— Gaz. Augsb. donosi z M edyolanu, że sztylet 
którego m orderca użył na zabicie profesora Brie 
cio w Pawii, nie pozostawiał żadnej wąlpliwości, 
iż zbrodnia ta  m iała cechę polityczną, albowiem 
godło umieszczone na tym sztylecie odnosiło się do 
polityki. Sztylet ten w art był pareset franków : rę 
kojeść jego była ze słoniowćj kości i przedstawia 
ła w rzeźbie walkę anioła ze smokiem. M orderca 
zadał ofierze swojćj cios z tyłu i to z taką siłą, iż 
ostrze sztyletu złamało się.

—  Dziennik medyolański Dilanda przestał wycho 
dzić.

—  W edług doniesieuia nadeszłego z Ebenzweier 
i  dnia 5 b. m. przebieg choroby J. C. W . Arcyks. 
Maksymiliana d’Este postępuje zwykłym trybem już 
ku wyzdrowieniu.

—  Pobór tegoroczny do wojska, mający się od 
być w  marcu, wynosi w całem państwie 85,000 
ludzi. Pobór ten przed trzema laty wynosił 103,000.

—  Za kilka dni spodziewają się w  W iedniu przy­
bycia księżniczki Maryi Bawarskićj siostry Cesarzo- 
wćj Imci, którćj ślub z księciem Kalabryi królewi­
czem Neapolitańskim odbędzie się 9go b. m. w Mo­
nachium. P ana młodego zastępować będzie książę 
Leopold Bawarski. Księżna zabawi parę dni w W ie­
dniu, a 15go stanie w  Tryeście, gdzie czeka na 
nią eskadra neapolitańska złożona z czterech fregat 
parowych pod dowództwem adm irała Roberti. Je­
śli pogoda posłuży, księżna odpłynie zaraz do Man- 
fredonia, gdzie familia królewska około 20go b. m. 
czkać na nią będzie. Ślub odbędzie się następnie 
w Foggia.

— Spraw a o oderwanie kantonu Ticino od lom- 
bardzkiego biskupstwa Como jeszcze nie załatw io­
na. Rząd szwajcarski nie uznaje dotąd kościelnćj 
juryzdykcyi biskupa. Nowy biskup w  Como wydał 
w tym przedmiocie odezwę do Rady związkowćj, 
w którćj mówi, iż gdy kanton Ticino jest katoli­
ckim, przeto nie powinien się wyłamywać z pod 
władzy biskupiej w rzeczach kościelnych. W ładza 
świecka, jaką jest R adaz .-.iązkowa, nie ma praw a 
orzekać pod względem podziału dyecezyalnego, a 
postępowanie jej w tej mierze każe chyba przypu­
szczać zamiar oderwania kantonu od kościoła i 
zniewolenia go do schjzmy, czego biskup po mą­
drości i sprawiedliwości Rady nie' spodziewa się. 
Na tę odezwę otrzymał biskup odpowiedź, że R a­
da związkowa nie może z biskupem prowadzić 
kontrowersyj religijnych.

S e r b ia .
Donieśliśmy iż zgromadzenie narodow e napisało 

podanie do Sułtana o zatwierdzenie powołanego 
do rządów księcia Miłosza, to jest o udzielenie mu 
beratu czyli listu lennego. Podanie to postanowio 
ne na dwunastem  posiedzeniu skupczyny w d. 27 
grudnia, brzmi jak następuje:

„Do J. C. Mości. Skupczyna zwołana w dniu ś. 
Andrzeja t. r. poważa się w imieniu serbskiego na­
rodu donieść W . C. Mości naszemu łaskawem u 
sułtanowi, że naród nie zdołał dłużćj znosić rządu 
księcia Aleksandra K arag:eorgiewicza. Skupczyna 
narodowa przekonała się, i czuje to także cały na­
ród , iż przyczyną wszystkiego złego w jakie kraj 
popadł, jest książę Aleksander Karagieorgiewicz. 
Działał on bowiem przeciwko ustaw ie krajowćj, 
przeciw prawom  i interesom narodow ym , ta k , iż 
przez nadużycie swćj władzy stracił zupełnie ufność 
w narodzie, przez co dalszy rząd ks. Aleksandra 
stał się niemożebnym, a spokojność w  kraju nie 
mogłaby być utrzymaną, gdvby miał jeszcze zostać 
dłużćj księciem serbskim. Z tych ważnych powo­
dów postanowiła skupczyna narodow a jednom yśl­
nie na posiedzeniu w dniu 10 (22) grudnia, prosić 
księcia aktem przez siebie skreślonym a przez de- 
nutacyą księciu wręczonym, aby przez miłość oj­
czyzny, zważając na jej szczęście i spokój, zrzekł 
się władzy książęcćj.

W  tymże samym dniu zawezwała skupczyna se­
nat aby przyłączył się do życzeń narodu , i w  rze­
czy samej senat aktem swoim z 10 (22) grudnia 
uwiadomił skupczynę, iż jest tego samego przeko­
nania i w skulku tego popierając życzenia narodu 
uda się wieczorem in corpore do księcia Aleksan­
dra w celu proszenia go, iżby zrzekł się tronu.

Książę Aleksander przyrzekł tak deputaeyi skup­
czyny narodowćj jak i senatowi, że da odpowiedź 
nazajutrz rano to jest 11 (23) grudnia. Lecz łamiąc 
swe słowo udał się w nocy z 10 na 11 (22 na 23) 
grudnia do twierdzy, zdradzając naród i pozosta­
wiając kraj bez naczelnika.

W ówczas postanowiła jednomyślnie i "głosiła 
skupczyna narodow a na posiedzeniu 11 (23) gru­
dnia, iż książę Aleksander Karagieorgiewicz prze­
stał być księciem Serbii. Nie mogąc zaś pozwolić 
aby kraj został bez naczelnika, postanowiła i o- 
głosiła jednom yślnie skupczyna narodowa na tem- 
ze samem posiedzeniu, aby były książę Miłosz O

.enowicz, w  ^ 3 9  r. dobrowolnie zrzekł się 
władzy, otrzymał znów godność i władzę księcia 

erbu z prawem  dziedziczności w męskićj linii, z 
prawem jakie mu przyznane było beratem  najja- 
s n . ™  sułtana i ustawą krajową.

Władzę wykonawczą wzięła chwilowo sama skup 
czyna narodow a; lecz na drugi dzień, to jest

12go (24go) g rudnia , aby tem pewnićj utrzy­
mać spokój i porządek, wyznaczyła rząd tymcza­
sowy z trzech osób złożony, który aż do przy­
bycia księcia Miłosza ma kierować sprawami kra- 
jowemi i wykonywać władzę książęcą. Dzisiaj o- 
czekuje naród  z niecierpliwością, aby W . C. Mość 
zatwierdził księcia Miłosza. Gdy dotychczas potę­
żny Sułtan, życzenia i prośby serbskiego narodu 
łaskawie przyjm ow ał, spodziewa się przeto i dzi­
siaj lud tego księstwa, że W . C. Mość nie odrzu­
cisz tej jego prośby i żądania.

W  tem przekonaniu postanowiła jednomyślnie 
skupczyna narodow a na dzisiejszćm posiedzeniu, 
uczynić w imieniu narodu przedstawienie do tronu 
W. C. Mości i prosić W . C. Mości, abyś w łaska­
wości swrojćj wydał berat zatwierdzający przywró­
conego do rządu księcia Miłosza Obrenowicza z 
prawem dziedziczności w  męskićj linii, udzielonem 
mu dawnićj oddzielnym beratem  i ustawą. Spełnia­
jąc to życzenie narodu zobowiążesz W . G. Mość 
lud serbski, który prosi Boga, aby użyczył W . C. 
Mości szczęścia i długiego życia.

Postanowiono i ogłoszono na posiedzeniu skup 
czyny narodowćj w  Belgradzie 15go (27) grudnia 
1858 r. (Tu następują podpisy wszystkich 437 re­
prezentantów narodu na skupczynę)".

Na tem sam em  posiedzeniu postanowiło i spisa­
ło zgromadzenie narodow e następujący adres do 
księcia Miłosza, z którym  posłano do niego depu- 
tacyę z łona skupczyny wyznaczoną:

„JO. Książę Miłoszu Obrenowiczu! Naród serb­
ski za pośrednictwem  swćj skupczyny narodowćj 
powołał w d. 11 (23) grudnia W . Ks. Mość do 
rządu kraju i władzy książęcćj, z praw em  dziedzi­
czności udzielonem wam dawnićj. Skupczyna naro­
dowa napisała już w  imieniu narodu prośbę do 
Sułtana, aby was na godność księcia Serbii za­
twierdził, a dzisiaj postanow iła prosić W . Ks. M o­
ści, abyście do oj1 zyzny powrócili. Skupczyna na­
rodowa wyznaczyła deputacyę mającą W . Ks. Mo­
ści wręczyć to pismo i prosić was w imieniu na­
rodu i skupczyny, abyście przez jak  najszybsze przy­
bycie do ojczyzny uradowali naród. Zawezwano 
także senat o przyłączenie się do tćj deputaeyi i 
wybranie w tym celu jednego senatora; również 
jeden biskup wybrany przez biskupów, jeden oby­
watel belgradzki wybrany przez gminę i jeden o- 
ficer wyznaczony przez rząd tymczasowy przyłączą 
się do tej deputaeyi. Skupczyna narodow a prosi 
w imieniu narodu W. Ks. Mości, ażebyście tę  de­
putacyę przyjęli i w jćj towarzystwie przybyli do 
stolicy serbskiej, gdzie przez skupczynę i cały na­
ród z upragnieniem jesteście oczekiwani. Postano­
wiono i ogłoszono na posiedzeniu narodowćj skup­
czyny w Belgradzie 15 (27) grudnia 1858 r .“

Korespondent z Belgradu w liście z Igo stycznia 
zamieszczonym w  Pesther-Lloyd donosi, że już dwa 
z m ocarstw  gwarantujących ustawę i niepodległość 
serbską, Rosya i Francya, oświadczyły swe zezwo- 
len iena tocosię  stało i zgodilysię na życzenia serb­
skiego narodu. Zapewne zezwolenie to wyrazili kon- 
sulowie tych m ocarstw  w Belgradzie. Dalćj pisze 
korespondent, że o ile się zdaje, P o rta  uczyni to 
sam o, a naw et komisarz sułtański Kabuli-Efiendi 
odpowiadając deputaeyi miejskićj, rzekł :(„że wyso­
ka P orta  bezzwłocznie zezwoli na wszystkie życze­
nia narodu serbskiego". Co się tycze księcia Miło­
sza, oczekuje on tylko na deputacyę mającą go 
wezwać na tron i z nią pośpieszy do Serbii, a na­
wet zapytywał się w nocy z 30 na 31 grudnia te­
legrafem, kiedy deputacya przybędzie. Na wczoraj- 
szćm posiedzeniu zgromadzenia narodowego odczy­
tano ak t senatski, mocą którego senat przyjmuje 
bez żadnćj zmiany nową ustawę o skupezynie przez 
tęż skupczynę wydaną. W ażną tę ustaw ę podaliśmy 
wczoraj w treści.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ralsów  8go stycznia. Z dniem dzisiejszym zam kniętą  zo­

sta ła  tutejsza wystawa starożytności. Zamknięcie to nie od­
było się w formie uroczystej, przy żebranin się w ydziału a r ­
cheologii i sztuk pięknych, przy  mowach do okoliczności sto ­
sownych. Pam ięć wszelako tćj wystawy pozostanio n a  dłngo, a 
wpływy jćj i skutki lubo się nie dadzą wykazać dokładnie ani 
z rachunków  kasow ych, ani z katalogów  krytycznych przyspo­
sobionych ju ż  podobno do druku, ani ze spraw ozdań, ani zc 
spisu robót artystycznych, do których wystawa da’a  wzór lub 
rrzynajm niej p opęd , to przecież wpływy te i sku tk i przejdą 
w życie. W ystaw a nauczyła w icie , a  choćby nie wiecćj nad to, 
iż przeszłość należy  szanować, to i tak  ju ż  położyłoby ona nie­
mało zasługi. Kuch umysłowy tą  wystawą obudzony może nie 
zaraz wyda ow oce; ale nie onreszka odbić się zapew ne wcze­
śniej lub póz'nicj. Oprócz tutejszych m ieszkańców, tysiące in­
nych ze stron  naw et najdalszych przybywało tu  oglądać ten 
bogaty zbiór, n a  k tóry  sk’adaly  się korporacye duchowne i 
świeckie i pryw atni posiadacze zabytków. W  imieniu publiczno­
ści składam y im tu  podziękow anie, zanim to od siebie kom i- 
sya wystawy uczyni. A leż samćj komisy! któż podziękuje za 
trudy, prace, czas poświęcony, koszta i odpowiedzialność? Z naj­
dą oni to podziękowanie w wewnętrznem zadowoleniu, iż d0 _ 
pełnili święcie przyjętego na  siebie obowiązku i n ie  Szczędzili 
nawet ofiar dla dobra publicznego.

— Ludność m iasta Poznania wynosiła podług ostatn iego obli­
czenia jćj 41,256 dusz. Dzieli «i? ona c0 a °  fo lig ii, a  zatem 
i co do narodowości, albowiem niemal wszyscy m ieszkańcy nie­
mieccy są protcstantnm i, a  niemal wszyscy polscy  katolikam i 
na  20,281 katolików, 12,250 protestantów i  ? 7 i 8 starozakonnych.

— Parow ce L loyda północnego niem a;ą  szczęścia. R az poraź 
spotyka je  jakio niepowodzenie, k tóre  podróżnych coraz bardzićj 
od używ ania tych statków odstrasza. Parow iec „W ezera" który 
4go grudnia odpłynął z Bremy do Nowego Jo rk u , m iotany był 
burzą n a  A tlantyku i musiał wracać z połowy drogi. D oznaw

szy wielu uszkodzeń przybił wreszcio 26go do Queenstown w Ir- 
landyi.

— „Bohem ia" opisuje wilię nowego roku w odnowionym 1#- 
kalu  Sperla  w W iedniu. Przed kilku laty  właściciel tego lokalu 
chcąc spraw ić gościom  niespodziankę, wpuścił do sali kilkadzie­
siąt kanarków , za którem i publiczność ciskać poczęła serwetami. 
W iększa część tych ptasząt padła ofiarą tego polowania. Z a ­
przestano potem  wpuszczać kan ark i, alo rzucanie serwet u trzy­
mało się. Publiczność u  Sperla rzucaćała więc serwetami na 
świeczniki gazowe, a  gdy nieobeszło się z tego powodu bez przy­
padków, zabroniono i tć j  zabaw y osobliwego rodzaju. Rzucania 
serwet nie wyszło jed n ak  z pamięci. Goście zaczęli jo  nawzajem 
na siebie ciskać. Osobliwa to zabawa, dostać serwetą w nos lub 
w ucho, i to jeszcze od pierw szego lepszego! Nie poprzestano 
jednak  i na  tćj igraszce j  zaczęto serw ety maczać w wodzie lub 
w piwie, zwijać je  w twardy węzeł, następnie wzięto się do kor­
ków, bułek itp. Przeciwnicy tć j zabaw ki chcieli położyć jćj ko­
niec, lecz otrzymawszy sińce i guzy m usieli ustąpić z sali. Go­
spodarz chcąc uratow ać resztę talerzy, szklanek i butelek zaczął 
z pomocą służby w yrzucać gości za d rzw i, lecz gdy wszystkim 
poradzić nie m ógł, najzaciętszych wojowników patrol dopiąt# 
rozegnał. T ak  się zakończył stary rok w jednym  z najpierw- 
szych publicznych lokali wiedeńskich.

— W óz pocztowy idący z M antui do M edyolanu zrabow any 
został w nocy 25go grudnia. Zabrano z niego około 10,000 
lirów . 1 ................................................awol 'i.tun adzorżo*!

— Je n era ln y  konsul am erykański Townscd Harris, w ydał opis 
m iasta Jeddo, stolicy Jap o n ii, k tóry  zupełnie co innego mówi, 
niż doniesienia angielskie o przepychu jak i w tem mieście ma pa­
nować. Zdaniem  H arrisa, Jeddo  je s t ogromne miasto złożone 
z sam ych dwupiętrowych domów z drzewa stawianych. Ulice 
są szerokie, opatrzone dobremi k a n a ła m i, lecz nie brukowano. 
M iasto liczy pó łto ra  do dwóch milionów mieszkańców. P iękno­
ści i wspaniałości nadarem nie w niem szukać. W  domach nie 
masz ani ozdób ani sprzętów, naw et w pałacu królewskim, 
k tórego ściany są z desek prostych. O złoconych słupach i z ło ­
conych dachach dawniej opisyw anych, nic Harrisowi nie w ia­
domo, a  Japończycy zapewniali g o , że ani w budynkach ich 
ani w sposobie życia od pięciuset la t nie zaszła najmniejsza 
zm iana.

D nia  31go g rudnia pociąg kolei idący z W iednia do Linz 
wypadł z szyn, skutkiem  czego lokom otyw a z tendercm  i trze­
ma wozami ładownemi spadła z grobli. Je d en  ze służby zginął, 
podróżni nie doznali szkody. D nia  3  stycznia pociąg z Pcsztn 
do W iednia idący w sku tku  zetknięcia się z kilkom a wozami, 
k tóre oderw ały się od poprzedniego pociągu i zostały na  dro­
dze, doznał wielkićj szkody. P ięć  wagonów spadło z grobli, a 
kilka osób otrzym ało lekkie poranienie.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  5go stycznia, U kazem  cesarskim 
dziś wyezłym użyczono wszystkim poddanym  an­
gielskim mieszkającym lub handlującym w Rosyi 
tych samych praw  i przywilejów jakie przyznane 
zostały  francuskim , greckim , belgijskim i n ider­
landzkim  poddanym .

B e l g r a d  6 stycznia. J e s t  tu  powszechne p rze­
konanie, iż P o rta  nie będzie robić trudności z u- 
dzieleniem zatw ierdzenia księciu Miłoszowi. N ie­
którzy mniemaj%, że bsiężę M iłosz pojedzle do 
C aro g ro d u , gdyż P o rta  życzy sobie tego; stron­
nictwo narodow e ż ą d a , aby w najgorszym  razie 
podróż tę odłożył do wiosny, albowiem pragnie 
dla spokojności krajowćj najrychlejszego przyby­
cia księcia M  łosza do B elgradu. Odstąpiono od 
projektu mianowania podsekretarza etanu w wy­
dziale spraw zagranicznych, i pozostawiono tę po ­
sadę nieobsadzonę aż do przybycia księcia.

Powyżćj pod W iedniem podaliśmy notę Moni­
tora z d. 7go bm. w którćj tenże łagodzi w raże­
nie wywołane słowami Cesarza w dzień N owego 
Roku, tak  ja k  je  podał był ConsiituU>r>nel.

Kord donosi z Genui 3go, że G aribal li uzbraja 
ochotników. P odania jednak A orda  w wielu kwe- 
styach noszą cechę stronniczości, a spraw y wło­
skie do tego rzęda należę.

Dzienniki potwierdzają, sprzedaż kolei żelaznych 
rządowych w Surdynii za  160 md. fr. to w arzyć  wu 
przedsiębiorcó w na k to rego  czele stoi Rotschild i 
pewien genueński dom  kupiecki.

W brew temu co p iaała Gaz. de Nice o układach 
względem odstąpjem a M onaco, donosi Gaz. d i Ve- 
nezM' z urynu, że ks ążę K aro l zam ierza odwo- 
lać się do państw , k tóre  podpisały  trak tat wi - 

e* 8f ,> 8 , arz .̂c na  rząd sardyńsfei, który za- 
mias go bronić, jeszcze go prześladuje; w sku- 
t u ego książę chce się poddać pod protckcyą 

rancyi i żądać zw rotu nie oddanych mu jeszcze 
przez S ardynię miast M entone i Roccabruna.

Times podaje wiadomości z L ’zbony z 30 g ru ­
dnia. K ortezy zaw otow ały odpowiedź na mowę 
tronow ą; wniosek nagany dla gabinetu z pow odu 
niezażądania pom ocy A nglii w sprawie okrętu  
„Charles G eorges", upadł 83 głosami przeciw  32.

W  Serbii panuje zupełna spokojność, a zd je  
się, że tak P o rta  ja k  mocarstwa gw arantujące za­
tw ierdzą czyny spełnion“. W ed łu g  listu ogło­
szonego w Temescarer Ztg, książę A leksander o- 
puścił tw ierdzę belgrardzką 3 g 0 stycznia i o 4ćj 
popołudniu przybył do Seinlina.

Poczty  wieczorne nic do?zły nas dzisiaj.

Antoni WtlaSinlitawakl BnUktoe



CZAS z niedzieli 9 stycznia 1859*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walacie austryuckićj).

K r a k ó w  8 stycznia.
Banknoty polskie za 100 z łr . sow. . .
Ruble obrączkowe agio............................
T alary  praskie za 150 z łr , now, . .

Pdłim peryały  ro s y js k ie ...........................
Napnlcoudory 20 fr ......................................
Dukaty holendcrsk c ważne......................

„ a o s try ac k io ....................................
L is t /  zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligarye indemn. z kup»n.......................
Pożyczka narodowa z r. 1851................
IJ«^^z»stawjie_j^>Lkio_x_kupoi,'» m i . . .

W i e d e ń  7 styczuia. (.telegraf.}
Augsburg . ...........................................................
H am b u rg ................................................................
Londyn....................................................................
Paryż .......................................................................
Agio od z ł o t a .....................................................
ł*/o Metaliki..........................................................
* ł%  » .......................................................

;  : : : : : : : : : : : : :
L osy z r. 1831....................................................

> •  183.9.....................................................
•  * 1851.....................................................

Pożyczka n a r o d o w a .........................................
Ob igacye indeiun. galic.....................................
Akcye B ankow e..................................................

„ kolei p ó łn o cn e j.....................................
kredytu ruch omego

żądają płaci
xłp. 430 427

8 7
98} 98

itr. — —
8 30 8 20
8 10 8 —
4 76 4 G8
4 77 4 69

83 — 62 —
82 50 81 50
84 — 83 —

zfp. 98 > 98

,  kolei f ranęnsko-oostryackid j

L w ó w  5 stycznia.
Dakat ho’cndcrski..............................

„ a a s t r y a c k i ...........................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T atar p ru s k i .......................................
P ięciozłotówka p o l s k a ..................
L is ty  zastawne galic. tez  kupon. 
Oblig indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa he* kopnn. .

azt.
86
7łJ

101
10

1
83

137 
111 
81
81 

3  904
1718
231
218

c.
20
15
80
15
79}

50

50

W a r s z a w a  3 stycznia.
Półim pcryały ...................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e ...................................................„

kupon . . ....................................
L is ty  zastawne 111 o k r e s u ........................rubli
___________k u p o n ..................................................

W r o c ł a w  G stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw. . 

„ „ w  mon. nowej.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy  zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy  zastawne 1% . . .

O l  0 '. V » Ił °1 0 . • •
Oblig. kolei k rak .-sz lązk .........................

4 77 4 72
4 80 4 73
8 27 8 18
1 Gl 1 58
1 53 1 50
1 20 1 18

82 60 82 25
81 30 82 GO
84 70 *4 70

5 33
92 47 —

__ 1 3
14 81 14 78 

— 1

1031 
9 8 ^  
92 j

—

99j 
68 j

—

81 —

P o c ią g i  o so b o w e  n a  k o lo ja o h  ż e la z n y c h .
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r ano 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Alysiowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
rr z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1 .20 w nocy, 12.10 w poi, 
3. 10 popołud.

P rzy jech a li od 7 do 8 stycznia.
HOTEL POLLER A. L :pski Józef, ob. z W rooław ia. S tru ­

z ik  owici January  ob. z Rzeszowa. S aski Tadeusz obyw. re  
Lwowa. Scltilde Rudolf kup. z Mysłowic.

W yjecha li: Macudziński Seweryn ob. do Gorzye. ł.em p:cki 
Hilary oh. z Zyznowa. Pokusiński Józef obyw. do Kiełkowa.

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Potocki ck. major z W ie­
dnia. Jan Smugia, Józef Niemetz ck. kapit-i Józef Achner, E - 
dward Elz c. k. por. z Tarnowa. FranO. Padewieth król. na­
dworny ópieaak opery z Ołomuńca.

W y je c h a li: Ignacy Dries kup do P rus.
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Lipowski właśo. dóbr 

z Kobierzyny. T ytus Drohojowski ob. z fam. z Galicyi.
W yjechali: Blondyna Tabaozyńska ob. do Gal oyi. Karol

Kohlhaua kup. do Lwowa. Edw. Bukowski do Polski. For­
tunat Głowacki do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Adam Siedmiogrodzki plen., Antonina Mi- 
skij ob. z Poznań kiego. Leon Breymann ck. ofieyał z My­
ślenie. Klemens Źywlcki Dr prawa. Karol Partiach ck. wojs. 
• I lo ta ł  z Tarnowa. Kajetan Tym ow ski, Józef Kamocki, Ce­
zar Haller w ł. dóbr z Polski.

W yjechali: Józef hr. Kulczycki z fam. do Rzeplina. Leo­
pold Mas ob do Limanowy. Leokadia Rojkowa, Stan. Z aw i- 
chowski ob. do Krajnika W ład. Łopacki, Antoni Fibich ck. 
rz . do Tarnow a.

I  u  s  e r  a t y ,
M T P R Z K I )  P f t A T A

n t i M M i l S i
rolniczo - przemysłowy

rok
T y g o d n i k  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y  wy- 

dawany przez c. k. Towarzystwo goepodarczo-rol-

nicze Krakowskie będzie wychodził w roku 1859  
pod tymiż co dotąd warunkami, raz na tydzień, 
arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w miejscu-.
p ó ł r o c z n i e .......................złr. 2 kr. 30 mk.
r o c z n i e ................................... „ 5 „ — „

Na prowincyi z przesyłką:
p ó ł r o c z n i e .......................złr. 3 kr. — mk.
r o c z n i e ....................................... ,  6 „ —  „
W Królestwie Polakiem przyjmują przedpłatę 

wszystkie urzęda pocztowe za cenę półroczną rub. 
sr. 3  kop. 8. — Przedpłatę na T y g o d n i k  na­
leży przesyłać franco pocztą pod adresem:
Do Redakcyi Tygodnika roln iczo-prze­

m ysłowego w Krakowie,
w Biórze ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krak. przy 
ulicy Szewskiój Nr. 335 6 z wyrażeniem pieniądze 
prenumeracyjne, gdzie równie adresowane być win­
ny franco wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pi­
sma tego dotyczące.
A B .  Dla malój dotąd ilości nowćj monety w o- 

biegu, pozostawiamy cenę w monecie da- 
wnćj, tak długo, dopóki ta z kursu usuniętą 
nie zostanie.
Dla tych, cofey pragnęli mieć drugie półro­
cze Tygodnika r. 1858 albo cały jego ro­
cznik, może być jeszcze przesłane według 
życzenia. (1102-G )

Między innemi otrzym ało Bióro w komis do sprzedania: 
D w ie pary boni powozowych;
K lika pow ozów , bryczki, karetę modną elegancką; 
W ielką kasę żelazną;
T rzy k'amienice r.a Kazimierzu w naj korzystniej ezem 

położenia i bardio intratne.
Także poszukują s ię : F r a n c u z k i  r o d o w i t e  na guw er­

nantki, bony i do towarzystwa.
S si”L is ty  n ie frankow ane n ie p r zy im u ją  się.

W pisow a n a le iy to śc  n ie  pobiera się  żadna. 
Spedycye  cem entu i  w sze lk ich  a rtyku łó w  u siebie 
zn a jd u ją cych  się u tr zy m u je  B ióro samo.

M a i t r e  d e  d a n s e .

KORNEL SZCZEPAŃSKI
udziela lekcye wszelkich

S o ło  i  to w a r z y s k ic h  ta ń c ó w ,
ulloa Bracka Ker 154 pod białą g łow ą

na pieruszćm  pictrze.

N A U C Z Y C I E L  T a T̂ T C A.

Uwiadomienie.
W celu rozwiązania niektórych ważnych pytań, 

Wydział Towarzystwa dla podniesienia chowu koni 
i wyścigów konnych na posiedzeniu dnia 25 czer­
wca r. b. uznał potrzebę, by rozpocząć następne 
obrady dnia lOgo stycznia 1859 Zgromadzeniem o- 
gólnem.

P- T. Członkowie tegoż towarzystwa raczą przy­
jąć pomienioną uchwałę do własnćj wiadomości.

Lwów dnia 15 grudnia 1858 r.
Sekre 'arz Towarzystwa

J ó z e f  W in c e n ty  B o e h m .(4 -3 )

Dziennik Literacki
wychodzić będzie i w roku 1859 jak dot$d 
we Lwowie, trzy arkusze w tygodniu, lecz 
dla umniejszenia opłaty stęplowej zaprowa­
dzonej i na pisma literackie, dwa razy na 
tydzień po półtora arkusza. Prenumeraty nie 
podwyższamy, liczęc no coraz większe roz­

szerzanie się tego pisma.
Prenum erata miejscowa bez rycin mód: rocznie 8 z łr., pó ł­

rocznie 4 zfr.. kwartalnie 3 z fr. mk., miesięcznie 40 kr. czyli 
70 centów.

Prenum erata miejscowa z rycinami mód: rocznic 12 z łr ., 
półroeznie G złr., kw artalnie 3 z łr . mk. (Miesięcznej prenu­
m eraty nie ma).

Prenum erata pocztowa bez rycin mód: rocznie 1 0 z łr ., pół­
rocznie 5 z łr ., kwartalnie 2 z łr. 30 mk.

Prenum erata pocztowa z rycinami mód: rocznie 1 4 z łr .  pó ł­
rocznie 7 z łr ., kwartalnie 3 z łr .  kr. 30 mk.

g ^ - W e  Lwowie prenumeratę miejscową i pocztową p rzy j­
muje księgarnia p. K a r o l a  W ildla.

W  pierwszym półroczu 1859, drukować będziemy: IWie- 
czory Wołyńskie J. I. K r ; dalsze obrazki powie­
ściowe: IV kraju I za morzem, Jana Dobrzańskiego; 
Zaklęty dwór, W alerego Łozińskiego; Nowe czasy, 
pomieść w dwóch częściach Oswalda P ietruskicgo; A iie -  
boszczka powieść, oraz Studia o Anglii i Angli- 
kacls, autora „Pamiętn ków W łóczęgi i W asyla  Ilo łuba“; 
Warszawa przed laty piętnastu, przez jednego 

najznakomitszych pisarzów polskich którego nazwisko za­
milczeń m usimy; Ideon . powieść Henryka Jabłońskiego; 
Rosya W roku 185G— 57, listy z podróży przez a -  
noniras.

Oddział poczyj je s t  w dzienniku najbogatszy ze w szyst­
kich pism polskich. Rrzowski Karol, Henr. Jab łońsk i. Teofil 
Lenartowicz, Adam P a jg ert, Mieczysław Romanowski, Józef 
Szujski, Kornel Ujejski, zasilają ciągle swymi utworami nasz 
Dziennik.

Rozbiorów historycznych dzieł i rozpraw  historycznych do- 
s 'a rcza  nam stale pan Henryk Schm itt, a k ry tyką lueratury  
pięknćj i sztuki, zajmują się pp. W ład y .ław  Zawadrki i Jan 
Dobrzański. Oprócz tego w obudwo tych oddziafach miewa 
Dziennik często i prace piór innych, na które i nadal liozy.

3 ^ “" (Nowi prenemeranei otrzymają bezpłatnie wszysikie 
miniom Dziennika z r. 1858, odkąd się rozpoczęła powieść: 
„W  kra ju  i zn morzem.“)

Co k w arta ł wszyscy prenumrranci, bez w yjątku, otrzymywać 
będą jako p re m ię  portret jednego z mężów, wsławionych na 
polu literatury czy dziejów. (1 1 1 2 -3 )

A P T E K A
do sprzedania.

Na listy frankowane  udziela w y j a ś n i e ń  
Kancelarya W g o  J B I ir lc r a  adwokat* 
w Biały. ( 1126- 1- 5 )

C Z Ł O W IE K  M ŁO DY
z najpiękniejszem świadectwem, mogący się 
oraz w  razie potrzeby poszczycić re- 
komendacyą bardzo zacnych i go­
dnych obywateli, życzy sobie przyjąć 
obowiązek przy Administracyi Dóbr ziem­
skich, jako

K o m i s a r z ,
razem Z a s t ę p c a  p o l i t y c z n y ,  albo też 
S e k r e t a r z a ,  K o n t r o l o r a  lub K a ­
s y  e r a  Bliższa wiadomość pod adresy: K. K. 
w Kozowie w Obw. Brzeźańskiin. ( io o g -3)

Kaiscrl. kOnigl. ausschl. privil.

Bióro agencyjne
komisowe i interesów pieniężnych 

Karola W olańskiego 
w Krakowie

utrzymuje g łów ny sk ład  i sprzedaż na całe  e. k. austrya­
ckie państwa

CEMENTU, z fabryki w Grodźcu w Królestwie, k tó r y ! 
przez pierwszych tutejszych budowniczych wypróbow a- I 
ny i jako  wyrówny wnjący prawdziwemu angielskiemu j 
a w wielu względach tenże przewyższający się okazał j 
i bardzo tauio po cenach fabrycznych, mianowioie beczka 
portlandzkiego ważąca około 30G funt. wied. po 12 z łr . !

rom&n cementu waż. koło 283 „ po 7 30 kr. j 
na miejscu w Krakowie sprzedaje i każdemu kupują- j 
cemu dołącza się drukowana instrukeya próby i oży- j 
cia cementu po polsku i po niemiecku; ró w n eż  u trzy - j 
moje Bióro sprzedaż. ;

Album szczaw nickiego czyli widoków z nadbrzeża Dn- 1 
najca podług rysunków Szalaya z tekstem historyczno 
opisowym Szczęsnego Morawskiego; składającego się 
z 6oiu zeszytów, a każdy zeszyt z 4oh widoków, po 
cen’e z łr. 8 m. k. za wszysikie 6 zeszytów. ,

D zióK  Thiersa o W iasnośol tłómaczonego przez K.
Forstera. 6 r

W y r o b ó w  ohromolitografloznyeh z słynnńj litografii 
p. Fajansa w W arszaw ie; tadzież 

Główny skład ł *Pr~rdał nakładów Litografii 
CZiASU. 
kajetów

von «is &  P o p p 9
privil. Zahnarzt und Privilegiums-Inhaber des Anatherin-Mundwassers, der Zahnplombe, und des

vegetabilischen Zahnpulvers
in W ien, Stadt, Tuchlauben Nr. 557.

Obgenannte Zalin-Pasta ist eines der bequemsten Zahnreinigungsmittel, da es keinerlei gesundheitsscha- 
dllche Stoffe enth&lt; die mineralischen Bestandtheile wirfeen auf das Email der Zahne, ohne selbe anzugreifen, 
sowie die organischen Gemengtheile der Pasta reinigend sowohl auf das Schmelz wirken, als nuch die Schleim-
bAute erfrischen und beleben, die Mundtheile durch den Zusatz der ktherischen Oele erfrisehen, so das durch des-
sen Gebraueh der den Zahnstein erzeugende lastige Schleim entfernt und dadurch das fernere Entstehen des Zahn- 
ateines verhindert wird, die Zahne an Weisse und Keinheit zunebmen.

Besonders zu emphelen ist selbe Rei enden zu Wasser und za Land, da es weder verschilttet, noch durch 
den taglichen nassen Gebraueh verdirbt.

Preis in Porzelandosen 1 fl. l O  k r .  C M .,  is t in alien D epots, wo mein Anatherin Mundwasser vorrSh-
th ig  ist, in den P rO vinzstld ten  zn dam gleichen Preise  zu haben.

Kais. konigl. ausschl. priv.

3a|na$ M̂t|erMitnfctoaj[er.
Preis fiir ein Flacon 1 11. 3 0  kr. CM.

Da dieses durch unz&hlige der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autcritiiten bewahrte __
bei dem sich tiglich steigernden und vielfach vermehrtea B ed arfi in jeder Haushaltung nothwendig gewordene 
und erprobte M undw asser, selbst von hohen und hochsten Herrscbaften, besonders als eines der vorrUglichen C >n- 
servirungsmittel fiir Zabm und Mundtheile boniitzt, sowia von den renommirtestem Aerzten verordnet wird ftibla 
ich mich jeder weiteren Anpreisung g&nzlich flberhoben.

Diese Z a ll l l-P lo il l lb e  besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welehe zur Ausfiillung hohler, 
cariOser Z&hne verwendet wird, um ibnen die ursprQngliche Form wieder zu geben und dadurch die Vergutung' 
der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen , wodurch die fernere Ansammlung der Speisenrestc, so­
wie auch des Speichels und anderer FlQssigkeiten, und die weitere Auflockerung der Knoohenmasse bis zu 'den 
Zahnnerven (wodurch Zahnscbmerzen entstehen) verhindert wird. Diese Massa ist Ausserst dicht, nieht einsaugend, 
fest verbindend mit derZahnhóhle, wodurch eine dauernde kriftige Kau- und Kronenfl&che entsteht, und daher sich 
um so inniger vefbindet, da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich z isammenziehen, sondern aus wahren 
Bastandtheilen das Knochens und Schmelzcs der vormalen Zahne b3steht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Massa ist dem Gold, andern Metallen nnd sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe Farbe wie die 
natiirlichen Zahne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwendon lasst; zugleich wird das Angreifen der 
noch gesunden Zahne neben krankstehenden verhfltet, die Hóhlung ausgefallt, vordber Alles wegfliesst.

Die Massa bekimpft nicht nur mechaniach durch AusfilllUDg der caribsen Stelle sondern auch chemisch den 
septischen Process der Caries »

Preis der Zahn-Plombe im Etuis 3  f l ,  C. M.

[1049]

1$c$etabilifd)es
(4-8)von J .  Q a P o p p .

Prefs 36 kr. C . M.
Es reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen taglichen Gebraueh nicht nur der gewShnlich so l&stige 

Zahnstein entfernt wird, sondern auch die Glasur der Zilhne an Weisse und Zsrtheit immer zunimmt.

in K rak au : bci H. J o se f  Jahn  uni II. T hom as G ó reck i — >'« L em ­
b e r g : bei C. F .  m ir ic  und in den meisten Provinr.ial-Stadten.

r ^ r z y p o m i n a m _wszystkim pnnom Kupcom, 
L 9  Rzemieślnikom 1 innym Handlarzom, iż pła­

cąc wszystko gotowizną, nie przyjmuję ża­
dnych rachunków, ani nie płacę żadnych na-

wszelkich potrzeb do pisania i rysowania. P °d  Jj. 101 przy ulicy Grodzkićj 1 stycznia 1859.
Także pośredniczy Bióro i udziel * wszelkie inform a- (1U G -3) W. Karwicki.

oye względem kupna., sprzedaży i zamiany i

W Drukarni „CZAS U.u

Dóbr ziem skich od ra jw iękfzych do najmniejszych i po­
jedynczych folwarków tak  w Qalicvi, W . Księstwie 
krakowskiera i w Królestw ie; — tudzież kam ienic, 
domów i realności W Krakowie, miastach obwo­
dowych i m<astro>kach 

Umieszcza starających się o jakiekolw iek posady p ry ­
w atne ; ogółem pośredniczy i załatw ia  wszelkie interesa 
w zawodzie handlowym, przem ysłowym  I stosunków pryw a-

0. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcją Juliusza Pfeiffra.

W  niedzielę dnia 9  stycznia 1859. 
m m  rm ?

W  ZAROŚLACH.
Dramat w 8 obrazach przez Frydęrykn Soulild.

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO RO LO G ICZNE
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T o w a r z y s t w o  do z a b e z p i e c z e n i a  z v c i a  i r ent
kapitał Towarzystwa: 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych

-» — • * ^  -  2 =3=  tv ^ >  „  • • • •
asy pensyjne i wszelkie^mne możliwe kombinacie do zabezpieczenia życia ludzkiego.ezposredme i nasypie mogące dożywocia. -

Prezydent: Franciszek hrabia Bartig, . 0 . ,  * .  *  . L i “  *  m  . .
R a d z o v Z a r z a . f i  « .  Wiceprezydent: Edmund  hrabia Zichy.D an iel baron  E sk e le s , « a U Z O y  **

szef do/iiU bankierskiego Arnstein i Eskcles Irlatzinger9
H enryk hrabia Larisch  H o,m ich  ° ' radZC“ Bckc>'jny w min':eter-vom Bpraw " e * n f trznych. Gustaw S ch w artz  de Mohrenslern,

A rtu r baron O'Sullivan de Grass. Jan  kaw aler tle W iniwarter.
nadworny i sadowy adwokat w Wiednia.

Dyrect or :  A ndre Langrand-Dum onceau , założyciel Towarzystwa zabezPieezen,a żyoia ^  R o y a I be]geU w 3 ^ ^  

» o  ła s ii» w eg o  stwzg:iednieni». S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  R p n n f f » « s o «  vr i e >i
uh stosunkach5 2)  w których wielkie m °sobom, któreby sobie tego i y c z y ły ,  p rzesyłają się taryfy i mała broszura, « „u „ ® . . * 1 5 4 .ĘT.7. r . »Kssrsssrss, Z T 'y,mrf~ • “/■* p*~5-iiJ«Vi -<• . V2Lrz! »»**;••* im.

"*———  ̂ ^ ^ trzym uj|.

pie-

odpowiedniego u l S y E f L b e z D l e r ktÓryCh i®?6™ *Mt zaPewnienie 
zasługują w wysokim s^  on h , n f 7 ^  lub J6g° 
bez różnicy stanu i maiatkn n  u '  UWage wszystkich osób 
ktokolwiekbądź, rocznemi w l t  • lb,°,wiem czynią możliwym, że 
lub z rocznych z a sh i- rT i, • ’ tore s ' e 1 czyste&° przychodu
lub też innym osohnm yi7?J? ’ sanj emu Sobl'e lub swojćj familii, 
życzy, niezawiśle a na , ore swoją staranność rozciągnąć sobie 
zapewnić może ° sweg0 dalszeg° bytu odpowiednie utrzymanie

uznane^sa' n i io i5 P°dobn.e towarzystwa zabezpieczające nastarczają, 
w ili, by s ło w em  7 7 * * ,  k tórzy sobie to zadanie postano- 
• umysłówPtm T  k ynf®  działac do podwyższenia m ateryslnogo 
resa w gałęzi ™°h ™ . zko?CI\  Wszędzie, gdzie tylko częstsze inte- 
one t v l b  1  t !  r eCf n ZyCia zaw,erane byw ają, przyczyniły się 
rodówy • tv rh il  f  ’ by te , ZaSade tw ie rd z ić , że na wykształcenie na 
wywarlv T >n i SZ piT *ze r °zwinięcie jak  najkorzystniejszy wpływ 
Wzywaiać do o ? r / 7  z^ d* cza»  »aJbardzfój tej okolicznych ie 
m aterialnego hvtn n no)lC1’ em. samem pośrednio przez polepszenie 
ności wspierają. P°Jedynczy«'h osób podwyższenie ogólnćj pomyśl-

znamu/Ty t̂^Te 7  Ufzyni?y stósunki zabezpieczali życia bardzo znaczne postępy. Te postępy towarzystwo „der i n k e r 1 Dosfa™
d ,  k f f *  T ?h SObiê We WS,Clkidl “ b ffp ie S e f  ?.
* » " « «  Sr1'1 operacyj przyjęło; starało sie usunjć 
7 o n e n r l l  ® uciążliwe warunk., które spowodowywały, że wpła-
na D o d s S e  7 CPa7 ' }: 3 a° naJwaznieisze, ustanowiło możliwość- 
tvm «no! 7  Za^ f  ,(>J ugody zabezP<eczenia zaciągania pożyczek, i 
ym sposobem metylko podwyższyło praktyczną pożyteczność ugód 

ezpieczen życia, lecz oraz usunęło wszelkie dotychczas z niemi 
Połączone niedogodności.

Tym sposobem ujęło ile możności ugodom zabezpieczeń, jeżeli 
takowe na sposób i z warunkami przez towarzystwo „der Alllier* 
flwarte zostały, wszelkie owe warunki, które im cechę ugody na 
s szczęścia zawartćj nadawały, i ztąd wynikające praw a stały się

4  daje""* TKC1!l’ ktÓFa P°dlUg potrzeby w kazdym czasie osiągnąć
»a w I a r n StW0”, l e r  A n f e e r "  rozprzestrzeniło swoją działalność 
c*oZ h ) 7 ° We czynnosci’ które d°tQd do zabezpieczeń życia li-
b‘ami * y" (V uduia S*S zatem wszelkieroi ugodami i zobowiąza- 

’ Przezi które pewnego od trw ania życia jednćj osoby za
CZflSIl Ttrflu/fl noKirtn 1 L 1.«/ i. i i'''isłpar, ‘ --------  r “.--------------- “  " a“ ,a Łjcia jeuiiej osooy za-

°d nfstanZaS X-pra^ a być maJ9> lub których dalsze trwanie
O ne. J smierci pewnćj oznaczonój osoby zawisło: 
l U , acye towarzystwa dzielą się zatem :
2. Pr7>°cZen'u st?warzyszeń wzajemnych na przeżycie obliczonych. 

n‘u n» lvyzabezPieczen‘e do zapewnień wkładek, w stowarzysze- 
3 “2 Przeżycie uczynionych. J
4, rAabezP'eczenia na wypadek śmierci, 

stanowienie dożywocia.

Wza^emarZ^ SZen*ac^  wzai emny ch na przeżycie obliczonych.
sób bez o g 7 1 f ° i a!:z^ zLe'?ia na przeżycie są połączeniem więcńj o- 
wną przez njr uZenia ,f Hezby, bez różnicy wueku i płci, które pe- 
by dla członków vtyznaczon? kwotę co rocznie w tym celu płacą, 
wpłaconego kanit7ł.7warj yszenia na przeżycie osiągnąć pomnożenie 
czeniem wszystk ich aod?niem procentu od procentów, i odziedzi­
czonymi przed term in7 i ws.Pólczłonków> którzy będąc zabezpie- 
tym sposobem jedn<'j h-° llkwidacyi wyznaczonym poumierali, i 
likwidacyjny przeżyły sl?J.ie’ k tora będąc zabezpieczoną ten termin 

Stowarzyszenia na prZPT ® ? kapńału pomnożoną zabezpieczyć.
1. Owe, których roczne Sj ,  dw °Jakieg° rodzaju:
2. Takie, których roczne wkł 7i!-r? ni^  Jak 250 w ynoszQ- 
Czas trwania stowarzyszeń iednz! .k ” ’ote..250 Złr. przewyższają.

ty, i może być różny od 12 d0 25 i«e ,J Ug' ^ kateSorJi j est rozmai- 
nek stowarzyszania ze swego przYsta ‘.K?rzysć-jaką pojedynczy czło- 
nia na przeżycie osiągnąć może z a w is ła -^  takie8° stowarzysze-

1. od wielkości zapłaconej w kładki;
2. od krótszego lub dłuższego czasu Dr.„ ,  , ,

^arzystw ie pozostać ma i przeto z pożytkiem • °<ry .wk*adka w to- 
. 3 .  od mniejszego lub większego prawdopodobne w 5 yC 'm aze;- • 
k|e względem każdego zabezpieczonego podług a ,sm ®PCI.’ ja '

4. od dnia wstąpienia do stowarzyszenia. g wie u istnieje;
> Jeżeli jedno stowarzyszenie swój koniec osiągł0; „tr/vmni-, „ i
Cy J le stowarzyszenia, którzy będąc zabezpieczonemi te .m in  fikw da 
JJjty przeżyją, następujące wypłaty:

*• Kwotę rocznych wkładek, które przez nich uiszczane bvłv
Ud •wiec(5j 60//° odsetek Od tych wkładek, kapitalizowanych

u do 6ciu miesięcy. J
pitaj.Udziel owych wkładek i od nich przypadających odsetek, ka- 
da('„'Zowanycb• zapłaconych przez członków, którzy term inu likwi 

yloego nie doczekali.
• Udział owego rezultatu stowarzyszenia, co do tych członków

stowarzyszenia, którzy swe prawa na nie przypadające w wyznaczo­
nym czasie nieposzukiwali.

Stowarzyszenie na przeżycie podaje zatem każdemu członkowi stn 
warzyszenia, który będąc zabezpieczonym term in likwidacvinv nrre’ 
żyje, pewność, że otrzym a najmnićj kwotę włożonych wkładek 7 k7  
pjtalizowanemi procentam i, a oprócz tego najwyższe prawdonndn- 
bienstwo, że tę kwotę jeszcze znacznie pomnoży temi wpływami 
które w  skutek odziedziczenia tych członków stowarzyszenia których 
praw a ustały, powstać muszą; nakoniec możliwość otrzymania ta ­
kiej summy pieniężnćj, k tóra w stosunku do rzeczywiście uczynio­
nych wkładek bardzo znaczną nazwaną być musi.

Tym sposobem może się bardzo łatw o wydarzyć, że korzystny 
rezultat takiego stowarzyszenia wszelkie oczekiwania przywyższy. 
Przeciwnie zaś okazują się straty lub niekorzystne rezultaty takiego 
stowarzyszenia prawie niepodobnem i, ponieważ uiszczone w kładki 
i kapitalizowane procenta od tychże właściwie tylko przez śm ierć 
zabezpieczonej osoby przepadają, a zatem wkładka tylko w tym ra ­
zie, w którym pewna zabezpieczyć się mająca osoba takiego zaopa­
trzenia me potrzebuje, jako zginione dla niej uważaną być musi.

Jezeh kto przystąpiwszy do stowarzyszenia, ze swemi rocznemi 
wkładkami ustaje, w tym razie taki członek stowarzyszenia przy 
nastąpić mającym podziale majątku stowarzyszenia może mieć udział 
tylko w stosunku do rzeczywiście uiszczonych wpłat i do czasu przez 
mogły przez stowarzyszenie z korzyścią ulokowane być

Z tego wynika, że w kładka w stowarzyszeniu uiszczona zawsze 
swą odpowiednią w artość zatrzymuje; ponieważ daje płacącemu pra­
wo przerwania wpłaty rocznych wkładek, nie narażając go zdrugićj 
strony na możliwość, by korzyści z uiszczonych wkładek osiągnięte 
przcpadnąc mogły.

Subskrybenci, którzy ugodę przeciw zabezpieczeniu z towarzystwem 
zawarli, mogą otrzymać pożyczkę do wysokości 80%  wkładek do 
towarzystwa potąd uiszczonych. Tern uprawnieniem „siąga udział 
w takiem stowarzyszeniu bardzo wysoką ważność. Podaje sie bo 
wiem subskrybentom możliwość, osiągnienia w razie potrzeby bez 
uciążliwych w arunków  potrzebnćj gotowizny.

Przy wysokiem oprocentowaniu, jakie wkładki w takiem stow a­
rzyszeniu doznają, przy widokach na rozmaite inne wpływy i przy 
pewności wkładek samych, można udział w takich stowarzyszeniach 
uważać jako rzecz bardzo wielkićj wagi; gdyż kwrota wpłacona co­
rocznie wzrasta, a przeto takie ulokowanie kapitału powinnoby być 
nad wszelki inny sposób oprocentowania przeniesione.

Co stowarzyszenia na przeżycie najbardziej polecićby powinno, jest 
to, że tym sposobem daleko większe osiągnąć się dają, jak to wszel- 
kiem innem rodzajom oszczędności uzyskanem być może.

■ 5 2>U przeciw -zabezpieczeniu.
Przeciw-zabezpieczenie jest ugodą, przez którą towarzystwo des* 

ż Ł n g Ł r r  za naprzód oznaczoną premię zobowiązanie przyjmuje, sub­
skrybentowi, przy wzajemnem stowarzyszeniu na przeżycie zwrócić 
na pow rot wszelkie te kwoty, który tenże (subskrybent) do stowa- 

yszema na przeżycie zapłacił, z procentami lub bez procentów, po-

przeciw8zabezpie7zeniaJ u ? y f ^  ZS podstaw e swe&°
§ 3.

Zabezpieczenia na w ypadek śm ierci.
P 'h ,i!°  da r f ’ T któr^  si?. zabezpieczenia na wypadek śmierci

gT S ’k i?d e l PJ I  T C n8JJaśni(1i  następującem rozumowaniem: 
Zycie każdego człowieka rów na się pewnej wartości, która to w ar­

tość przy nastąpionć; śmierci ustaje.
Trzebaby zatem pomyśleć nad uniknieniem albo przynajmniej nad 

zmniejszeniem tćj straty, k tora z raptow ną śmiercią dla tych wszy­
stkich następuje, którzy z powodu naturalnych lub towarzyskich sto­
sunków jakąś nadzieję lub jakie pretensye na dalsze trw anie tćj 
wartości budowali. J

Jeżeli człowiek, do czego właściwie naw et obowiązanym jest, za­
wsze sobie to pytanie uczyni, j aki los spotka małżonkń lub dzieci, 
którzy dotąd jego staraniem swemu stanowi odpowiednie utrzvma 
me posiadali, wtedy gdy dla iVh

. r J 0 , — , —  “*»cuiu siauowi oapowieame utrzyma­
nie posiadali, wtedy gdy dla ich przyszłości nie będzie się mógł 
więcćj starać, to uważałby to za święty obowiązek, pewną część 
swego rocznego przychodu oszczędzić, by swym przynalażnym zosta­
wić majątek stały, od swego życia niezawisły, a dla ich stanu od­
powiedni.

Zabezpieczenie na wypadek śmierci jest ugodą, przez którą pe­
wna osoba naprzeciw towarzystwa „ d e r  A n k e r “ przyjmuje zo- 
bowiQzan e, płacić jednorazową, lub roczną prem ie przez całe trwa- 
me życia tej osoby, na ktorćj życie zabezpieczenie powziętem zo­
stało. Ze swćj strony zas przyjmuje towarzystwo „ d e r  A n k e r  “ 
obowiązek wypłacenia zabezpieczonćj sumy bezpośrednio po śmierci 
zabezpieczonego.

Chociaż podług głównćj treści takićj ugody towarzystwo „ d e r  
A i » k o r “ tylko o tyle zobowiązanem je s t, o ile ugodzona prem ia

że sip w y d arr^erCi- zabe?piebzonf F  zaPłaconą została, przecież mo- 
ze S!ę wydarzyć, ze ojciec familii z powodu okoliczności, po za o-

cen)a u g S o n i ^ p S i .  *CyCh’ " "  p l -

nie.zatrzy!1,al0 ogólnie i wszędzie
i ściagnienia Dotąd zasa^ e anu>owania ugody zabezpieczenia
lsciągm enia potąd zapłaconych premii jako przepadłvch • tak że
w tym wypadku me traci członek, jeżeli by po p r z e c S  pewnego 
czasu w p łacen iu  ugodzonych premij ustać m usiał, potąd zapłaco­
nych premij ani całkiem, ani częściowo, ponieważ w tym razie u 
wazają zapłacone premie jako jedna na raz uiszczona premia i po­
dług tego oblicza się ta  kwota, którą zakład natom iast wypłacić ma 

Przy tern uważa sie ten dzień jako stanowczy, w któr m ug“da 
zabezpieczenia przez ustanie płacenia prem ii, prawomocność swa 
stracicby powinna. Podług tego sposobu w arunków  zabezpieczenia 
staje się uczestniczący właścicielem nowćj ugody zabesmeczcni

fSÓlnćj sumie zapłaconych wkładek odpowiaTa z^
wartość8 a ą Prem ie płacić obowiązanym nie będzie i która 
w artość każdego czasu zrealizować się dającą przedstaw a tak iż

Niech przykład powyż powiedziane oświeci. 
k„ * ; T  7nm !n 3?  ,8t zabezPiecza na korzyść swych spadkobierców
sie z f t o  n i w  Wyn° S2ąCy.’ platny po Je«° śmierci i zobowiązuje się za to płacie roczną prem ię w sumie 224 zł. (podług taryfy N r 3)
ktora to premia dnia 1 czerwca każdego roku zapłaconą być m a’
448n 7  a ' zaP?acen,u 20 rocznych premii w  sumie ogólnći 
4480 Ą  w pada w niemożność odpowiedzenia nadal swum hn 
wiązaniom , 1 me jest w stanie zapłacenia 21szći premii . 
wymknie? Towarzystwo d o r  u ■ ®  '  Co z tego
zapłacone przez nieeo 4480 7?  k -  J? sw,adczy panu X. że
P an  X. « n S e a / ° w T w m  g d T S  d'?  " ie6°  " ie niezaDłaconći ‘ł i a ł i :  „ •• ’ ugoda zabezpieczenia z powodun ezapiaconćj -,lszśj premii zerw aną została, w 50tvm roku
życia. Towarzystwo uw aża zatem zapłacone 4480 zł. jako iednora

r k \ PS l f ’byk t ąoiPan X^ ZKUWZglednienie® swego 50-le^nie^, wieku uiścił, by swoim spadkobiercom po swćj śmierci zapłacić sie

ze wzCg I e d 7 L P°kZ0StiaWiC' ? aChunek ° kazuJ'e ’ ze w tak im  w paSkm 
nosiłaby 7894 z ^  6 ZapłaCOnych Premii zabezpieczona suma wy-

u ^ d y e z ' L ^ eStniCZ?Cy W,takim  razie zamiast zmiany pierwotnćj 
w y n aL  a4b! ^ ,eCZdnia ,ZyCZył sobie gotowiznę otrzymaćj a zatem za 
i ten sw ó f ™ zapeł,?ie . znies|enie zawartćj ugody zażądał, może 
rzvstwn « ,zam!a r . do skutku przyprowadzić. Powinien tylko towa- 
stwo 7« w - enie u^ody zabezpieczenia zaproponować, a towarzy-

zapłaco^h Z S .  t0 bCZ WSZdkiCh trUdn0Śd P0,°We WSZystkich
nastęep s K eT ty' tUtaj p? min^  zwrócenia uwagi na bardzo ważne 
lił*p  »»7 k- • wynika z tego, że w towarzystwie ę |e r  A u .  
„„nr!,, pa ezono wszelkiemu przepadnięciu i uznaniu za nipu-n>r,„ 
ugody zabezpieczenia. Tym sposobem bowiem ‘musi przvisr i«71 
moment, ze uczestniczący wszelkie dalsze płacenia premii w si™  * 
może, nie narażając przez to tych, na których korzvś7  , Z  '  aC 
me zrobionćm zostało, bynajmuićj na s tra tę  całkowi!,'i P.‘ecze' 
nćj sumy. I tak w powyż danym przykładzie mó<dh\ n l  b̂ ZpieCZ° ' 
który w  30tym roku swego życia zabezpieczył dla swyrh ^ m f 5’ 
bierców sumę 10,000 zł., po osiągniętym 3
sze prem ie wslrzymać, gdyż pomimo teco  ie in  « szeIk'e dal-
maliby po j ego śmierci całkow itą sumę °adkoblercy otrzy-
10,000 zł. ę zabezPieczoną w kwocie

Jeżeliby ta  zmiana do W arunków • . . .
musiałby uczestniczący bez wzelpdn n ■' P en!a PrzłJftą  niebyła, 
mógł, aż do końca swego Ży7 ia8 t  “ i " 3 W' ek> d°  .kfóre8ob-v d°Jśc' 

Wyż przytoczonemi pun k S  z .płacef ,f m . P J™ 1' dotrwać, 
korzyści, jakie tow arzystw o i °  .  y J nak nowe ulżenia •'

“ S r S i f  '  ' 0' "  t“ rIf“
peracye: " W e r  A nit e r  podejmuje także następujące 0 .

f " '  P°  Pl™ S!Ći ś“ icrci
J[ ® f  2  y  J  f t  d  •

w ten 7 . Wieku 25 lat’ 1 B w wieku 30tu ,at zabezpieczaia sie a tn 
zost • posob> ze na wypadek śmierci pierwszego z nich r m ’ 7  * 
zostający otrzymać ma summę 50,000 Zł. P rem ia za tn S , y“ °  
czenie wynosiłaby rocznie 1050 Zł., półrocznie 825 7 ł zabezPle'

B i ^ f j  ZAl iU i 30 ^  * B 36 1,1 pre-

_ v ;5' si I ™85 r6» ” iei osobe pneżyla. (Z o b a t’ t o j f ,



Dodatek do d z ie ń ..ika ,*CZASa z dnia 9 s ytznia 1 8 o 9 .
H t ■■ t a U u M l i U i  » i n i— w«MPW>

P r z y k ł a d :
B) w  w ieku  30 tu  la t życzy sobie osobie C. m ającej 25  la t, jeżeli 

taż ego przeży je , pozostaw ić k ap ita ł 20 ,000 zł. W  tym  w ypadku 
będzie płacić roczną prem ię 356 zł. By tejże o s o b i e  dożyw otnią ren ­
tę  rocznie 1000 zł. wynoszącą pozostaw ić , płaciłby prem ię tylko 
w  kw ocie 241 zł. 10 kr. rocznie.

§ 4.
0 szczególnych korzyściach, które rozmaite operacye tow a­

rzystwa nastręczają.
W zajem ne stow arzyszenia n a  przeżycie są bardzo korzystne dla 

osób każdezo w ie k u , każdego stanu  i bez wszelkiego w zględu na
położenie m ajątkow e. .

W łaściciele fam ilijnych m ajoratów , których głów ny m ajątek  z p ra ­
w a na jednego  spadkobiercę , zw ykle na p ierw orodne dziecię, czę­
sto jednak  podług postanow ień  insty tu tu  tidcikom isow ego, z odsu­
nięciem  dzieci, na całkiem  inną linię przechodzi’, m ogą poręczając 
tylko ni znaczną cząstkę sw ego często bardzo znacznego m ajątku  
p ew nem u  stow arzyszeniu , udzielić dzieciom  do fam ilijnego m ajo ra­
tu  n iepow ołanym  niezaw isłą egzystencyę, i postaw ić je  w m ożności 
p row adzenia życia nadal zupełnie podług  sw ego stanu.

W łaściciele obszernych realności i kapitaliści m ogą jednorazow ą 
w kładkę lub też kilkom a rocznem i w p ła tam i, k tó re  z ła tw ością  z ich 
rocznych pr/A choilów  pokryć się d ad zą , zaopatrzenie swych dzieci 
w  najstosow niejszy sposób uskutecznić, nie potrzebując do tego ani 
g łów nego kap ita łu  naruszać ani podziału  m ajątku  przedsiębrać.

C złonkow ie s tan u  handlow ego i p rzem ysłow i, k tórych  m ajątek  
często jednym  nieszczęśliw ym  trafem  zrujnow anym  być m o że , 
m ogą zupełne zaspokojenie względem przyszłości dzieci, i dam ę 
im  odpow iedn ego sposobu do życia uzyskać , jeżeli szczupłą częsc 
swych rocznych dochodów  n a  bok od łożą, i ją  od w szelkich wy- 
nikłości kryzys handlow ćj lub przem ysłow ej usuną.

U rzędnicy cywilni i p ry w a tn i, a r ty śc i, dzierżawcy, m nie jsi, 
posiadacze ziemi itp. m ogą m ie rn em , corocznie pow tarzanem  zao­
szczędzeniem zapew nić przyszłość sw ych d z iec i, jak  niem niej i sobie 
sam ym  n a  la ta  niezdolności do pracy  przysporzyć stosow ne u trzy-

maOGcerowie i wszyscy do s tan u  w ojskow ego liczący się urzędnicy, 
k tórych  położenie pom im o sw ego honorow ego stanow iska zwykle 
n ie  tak  ła tw o  zgrom adzanie kap ita łów  dozw ala , m ogą nietylko 
sw ym  dzieciom korzystne zapew nione u trzym anie uzyskać , lecz o-

raz i sobie sam ym  n a  czas sw ego spoczynku bardzo pożądany do­
datek do zwykłego utrzym ania zapewnić.

U rzędnicy gm in , ad w o k aci, no tary  usze i inni publicznem i funk- 
cyami trudniący s ię , m ogą przystąpieniem  do takiego stow arzyszenia 
te  sam e korzyści uzyskać.

O soby stanu  duchow nego , k tó re  przy swój szczodrobliw ości i 
go tow ości dla biednych i cierpiących zw ykle za m ało  s ta ran ia  o 
swój w łasnćj przyszłości m a ją , m ogą przystąpieniem  do tak iego  
stow arzyszenia niety lko zapew nie sobie odpow iednie u trzym anie do 
końca dni życia sw ego, lecz oraz i uzyskać śro d k i, by i nadal do-

P°T ow arzystw o zw raca zatćm  uw agę w szystkich osób bez różnicy, 
k tó re  tylko korzyść oszczędności uznały, n a  dobroczynne skutki s to ­
w arzyszeń n a  przeżycie; udaje  się w  tym  w zględzie szczególnej do 
wszystkich ojców  fam ilij, k tórzy naprzyklad  roczną w p ła tą  od 100 
do 200 zł. przez 20 la t płacić się m ającą sw ym  dzieciom  lub sobie 
sam ym  k ap ita ł od 6000 do 14,000 zł. uzyskać mogli.

Chcąc zam iar i korzyści stow arzyszeń n a  przeżycie jak  najkrócićj 
sk reślić , m ożna śm iało  w yrzec , że one są najkorzystniejszem  ulo­
kow aniem  oszczędzonego g ro sza , a oraz najskuteczniejszym  śro d ­
kiem  do prędkiego nazbieran ia znacznych kap itałów , k tó re  tylko 
przez oszczędność nabyć m ożna.

Że w pływ  stow arzyszeń n a  przeżycie rów nież w  m oralnym  i so- 
cyalnym względzie je s t w ielkiej w agi i że n iezm ierne pieniężne ko­
rzyści n as trę cz a , pochodzi szczególnie z tąd , że pow oduje coroczne 
oszczędzenia.

Niemniej posiada ugoda zabezpieczenia k tó ra  się celem  przystąpienia do 
stow arzyszenia zaw iera , rzeczyw istą w arto ść , k tó ra  od ro k u  do roku  
się w zm aga, i n ietylko przechodzi lokow anie kap ita łów  n a  p rocen ta  
od procentów , lecz jesz ze i przed takiem  lokow aniem  m a to  p ie rw ­
szeństw o, że p ed a je  w idoki bardzo znacznego zysku , k tóry  w pew ny 
i legalny sposób osiągniętym  być może.

D la wszystkich ty c h , k tó rych  obow iązkiem  je st dzieci w yposażać, 
lub je  innym  sposobem  zaopatrzać , pośredniczy ta k a  ugoda u tw o ­
rzenie i pom nożenie m ajątku  podług upodobania zarządzić się dają­
cego- u ła tw ia  nabyw anie kap ita łów  n a  czas potrzeby i nietylko w y­
nagradza lecz n aw e t przewyższa ow e korzyśc i, k tó re  inaczej tylko 
zabezpieczeniem  kap ita łu  lub ren ty  na w ypadek  śm ierc i, albo za­
bezpieczeniem  kap ita łu  lub ren ty  n a  przeżycie osiągnięte być mogły.

Z abezpieczenia na  w ypad ek śm ierci najodpow iedniejsze są dla oj-

ców  familii i tak ich  o sób , którzy  dla swych dzieci i zależnych od 
sieb ie , o k tórych  przyszłość sta rać  obow iązani są , życzą sobie za­
pew nić odpow iednią egzystencyę także i natenczas, kiedy im przyj­
ście śm ierci środki do udzielenia tćj egzystenryi więcej niedozwoli.

O strożność nakazuje każdem u ojcu familii i każdej osobie, k tó re  
o u trzym anie drugich  sta rać  się m uszą, zaw arcie tak iej ugody, jako  
obow iązek.

Czyż niezabezpiecza w łaściciel okrętu  o k rę t i tegoż ładunek , wła- 
ściel ziemi sw e żniwo, a  posiadacz dom u sw ój dom. Nie pow innoż 
być życie człow ieka, k tó rego  p raca  jedyne źródło jego dobrego bytu 
s tan o w i, i m oże jedynie je m u  i jego  w  niem ow lęcym  w ieku znaj­
dującym  się dzieciom środki u trzym ania d a je , cenniejszćm , jak  ła ­
dunek  okrętu , żniwo lub dom ?

N ie pow inienże zdrow y rozsądek na każdego ojca familii w k ładać 
obow iązek zachow ania ty ch , k tórych  po swój śm ierci pozostaw i, 
przeciw  w szelkiem u n iedosta tkow i a m oże i nędzy?

L ek arz , ad w o k a t, p ryw atny  u rzędn ik , k u p iec , a rty sta  i rzem ieśl­
nik, ogólnie wszyscy c i, którzy z przychodu swćj pracy żyją, i tym  
sposobem  w  m ożności się znajdują ranićj lub więcej korzystne u- 
trzym anie uzyskać; w łaściciele fam ilijnych fideikoraisów , k tórych  do 
n as tęp stw a w  m ajoracie n iepow ołane dzieci m oże z* bardzo szczu­
płych apanażów  żyć będą m usieli, nakoniec w łaściciele z iem i, k tó ­
rych nieruchom y m ajątek , między liczne dzieci podzielony, na udzie­
lenie im  w szystkim  niezaw isłćj egzystencyi nie w ystarczy ;— nie ma- 
jąż wszyscy ci obow iązek zadania sobie py tan ia , jak i los spo tka 
nasze żony, dzieci jeżeli zostaniem y przed czasem z tego św ia ta  
pow ołani i tym  sposobem  przeszkodzeni, by i nadal sposobu do ży­
cia naszym  przynależnym  udzielić.

I  n iepow innaż sam a m yśl o nędzy, n a  ja k ą  drogie nam  osoby 
narażone być m ogą, najszczęśliw sze i najspokojniejsze życie zatruć?

W szak je s t lekarstw o  i zaspokojenie dla w szystkich podobnem i 
m yślam i się trapiących. To lekarstw o , to  zaspokojenie polega n a  n a­
stępującej radzie:

O dkładaj z tw oich rocznych zasług , lub z tw ego innego często 
znacznego czystego przychodu tylko m ałą cząstkę na bok , zabezpiecz 
z tego tw oje  żjcie , a przez tę  m ądrą roztropność uzyskasz dla s ie ­
bie sam ego ow ą spokojność um ysłu , bez k tórej p raw dziw e szczę­
ście i praw dziw a siła i chęć do pracy obejść się nie m oże; tw oją 
familię zaś zabezpieczysz przez to  przeciw- nieobliczonym  następ ­
stw om  tw ojćj zawczesnćj śm ierci i przeciw  wszelkim  igrzyskom nie­
stałego losu.

O G Ł O S Z E N I E .
Podpisany podaje niniejszem do wiado­

mości Szanownej Publiczności, a mianowicie; 
P P . Kupeów i W łaścicie li hotelów, restau- 
racyj, kawiarń i szynków, iż otworzywszy 
w miejscu

F A B R Y K Ę
Spirytusu* Araku i

l i k w o r o w ,
posiada znaczny zapas w beczkach i fla­
szkach zupełnie czystego, dwa razy rafi­
nowanego Spirytusu, odleżałych Araków, 
zwyczajnych i tak zwanych dubeltowych L i-  
kworów.

Sprzedaż hurtowa tych wszystkich za po­
mocą pary wytwarzanych Spirytusów znaj­
duje się w samej fabryce, w zabudowaniach 
klasztoru X X : Augustyanów na Kazimierzu 
Gm. V I Nr. 72; cząstkowa zaś w fabryce octu
na Stradocciu pod Nr. 2 Gm. V I.

R ęcząc  za d ob roć  to w aru  m ojćj fab ry k acy i, za­
pew niam  zarazem  ceny najum iarkow ańsze .

K ra k ó w  w lis topadz ie  1858 r. 
c , 061-4 G) Józef Łobenstein.

Subjekt Aptekarski
um iejący dokładnie język polski i n iem ieck i, zao­
patrzony w  dobre św ia d ec tw a , m oże byc um ie­
szczony w  A ptece podpisanego w  K rakow ie. Przy- 
tem  potrzebny je s t także i

Uczeń Aptekarska
( 6- 2- 4)  W . 3 1 o lę d z iń s k i ,  A p t.

II  A N  l> E  I .

A. G M PLO W H M
W  KRAKOW IE  

na S t r a d o m i u  pod  L. 5/6
ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
iż dla teraz ustalonego dobrego kursu na­
szej monety austryackiej, ułatwiającego ku­
pno towarów zagranicznych, sprzedaje tako­
we a osobliwie
dywany. oMcia na 
meble, porce lany  

i s z k ł a
po cenach daleko niższych od dotychcza­
sowych.  (1010-6)
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Obwieszczenie.
C es . k r .

K O Ł U
u p rz y w .

etllCYJSR

Z a czą w szy  od Igo S tyczn ia  1 8 5 9  roku zaprowadzoną będzie taryfa opłat, 
obliczona'na walutę austryacką i wagę cłową, w edług następujących zasad:
I. Opfaty od osób, rzeczy, przesyłek towarów pilnych, po­

wozów, koni i psów.
a)  O p ł a t y  o d  o s  ń b:

od osoby ha milą w lej klasie 3 6  kr., w Hej 2 7  kr., w Ulej 18  kr. n.
Ib) Od osob n ego  p o c ią g li o sob ow ego

za pierwszą milą • .........................................................................
za każdą następną • • • • • . • • • • /* • • 
za powrót w przeciągu »2stu godzin, na milę
za czekanie za każde pół g o d z i n y ...................................................... •

c )  od  rz eczy  i  p r z e sy łe k  p ilny en
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 5 0  funtów rzeczy bez o -  

płaty, na pół biletu 2 5  fantów, wagi cłowej.

W  drukarni „Czasu "

4 2  złr. —  kr. n
15

5
4 2

n
n
n

7 5
25

r>
n
n

Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 
towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na milę

składowa od każdej sztuki na d z ień ..................................................................
za recepise na oddany t o w a r ............................................................ ......
za blankiet do listu frachtowego  ................................................ .....

d ) od  pow ozów  
na milę od powozu lej klasy 1 złr. 5  kr. n., llej klassy 1 z ł-. 3 1 .5 0  kr. n., I łle j kla­

sy  1 złr. 5 7 .5 0  kr. n.; IVej klasy 2  złr. 10 kr. n.
e )  od  k o n i

od jednego konia na m i l ę ....................................................................................1 r/̂ v
od dworh koni na m i l ę ...................................................................     n
od trzech i więcej, za każdego ............................................................

f )  od  psów
od psa na m i l ę .......................................................................................................

g )  za  za b e z p ie c z e n ie  o g ó ln e
od rzeczy za każdy bilet osobowy  .............................. , . . .
od powozów, koni i psów za każdą sztukę . . . . . . .
od towarów pilnych, za centnar cłowej ‘wagi na kolei na której ou-

dano t o w a r .......................................- .......................................................
za każdą następną k o l e j ..............................  ....................................

i i)  w yn a g ro d zen ia  za  szk od y
za rzeczy i towary pilne, za centnar *Wagi c ł o w e j ........................
za powóz . .................................................................. ....................................
za k o n i a ............................................................................................................
za psa .................................................................................................

i )  za b e z p ie c z e n ia  szc zeg ó ln e
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei na której oddano od więk­

szej wartości podanej za każde 1 0 0  z łr ..............................................
za każdą następną k o l e j ...................................   • ....................................
od towarów pilnych, na kolei na której oddano od większej warto­

ści podanej za każde 5 0  z łr .......................... ..........................................
za każdą następną kolej . ..............................................................................

Ił. O płaty za przew óz tow arów  zw y k ły ch ,
a )  O płaty p rzew ozow e:

od towarów I klasy na milę ed centnara wagi cłowej .
11 „ „ » » n n n

III „ n ” ” y> r> » • • • • ■
1>) O płaty poboczne:

za naładowanie i wyładowanie od centnara wagi cłowej . 
za składowe n r> r> » • •
od wagi . . * • • ’ » n » ” . . .
za recepise ” ” • . .
za blai kiet na list frachtowy „ „ „ „ . . .

c )  za za b ezp ieczen ie  ogólne:
od centnara wagi cłowej na kolei na której od d an o........................
za każdą następną k o l e j ................................................

d ) w y n a g ro d zen ie  za  szkody:
za centnar wagi c ł o w e j ..................................................................  • •

e )  za b ez p iec zen ie  szczeg ó ln e :
od większej wartości podanej za każde 5 0  złr. .na kolei, na której to­

war oddano   ...... * * • • * —
za każdą następną kolej . ...........................................• ' \  • • • -

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka'
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabyci*

C. k. nprz. galic. kolej Karola Lndwika. cim'3)
Za rządzcę drukarniiStants/atc G ralickow ski.
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